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KINO „OAZA“
Dziś i dni następne

Diabelski Cyrk
Dramat w 10 aktach; od początku 
do końca trzyma widza w napięciu. 
Główną rolę kreuje Norma Sherer. 
Nad program: Komedja w 2 aktacn

Krytyczna ocena 
rządów pomajowych.

Warszawa, (Tel. wł.). W drugim dniu 
obrad Rady naczelnej Chrześcjańskiej demo­
kracji dyskutowano nad spraiwą zmiany or­
dynacji wyborczej. Referat na ten temat wy­
głosił poseł Bryła.

Na posiedzeniu Rady naczelnej N. P. R. 
•eferat polityczny wygłosił poseł Popiel, bu­
dżetowy Chądzyński i sprawy socjalne Jan­
kowski.

Na wynik obrad wpłynęło decydująco sta- 
lowisko delegatów związków zawodowych. 
W rezolucji Rada naczelna N. P. R. stwier­
dza, że 8-miesięczne rządy pomajowe zawio­
dły oczekiwanie, nie spowodowały poprawy 
klasy pracującej, dla której klęską jest dro­
żyzna, rujnująca głodowy budżet robotniczy, 
a tymczasem Rząd wobec drożyzny stoi bez­
radny.

'V d Iszym ciągu rezolucja stwierdza, że 
adm st racji panuje system partyjny. W 

dnśnfet racji na Górnym Śląsku domaga się 
imtownycb zmian, rozt czenia kontroli pań 

st' * *j  nad wielkim przemysłem górnoślą- 
‘•Wm oraz staosowania rozumnej polityki sa­
morządowej.

V. sprawie bezrobocia rezolucja domaga 
się opracowania gruntownego programu.

Skład komisji ankietowej.
Warszawa, 10-1. (Tel. wł.). Na posiedzeniu 

Rady ministrów zatwierdzony został nastę­
pu acy skład komisji ankietowej:

Przewodniczącym został mianowany p. Rot- 
tert.

Na członków z ramienia Rządu weszli pp.*.  
Jastrzębski, Kołodziejski, Szturm de Sztrem.

Z raąiienia Związków zawodowych klaso­
wych pp.: Antoni Zdanowski, Marjan Nowi­
nki, inż. Józef Nowicki, inż. Markowski, inż. 
Jankowi-ki.

‘Z ramienia Zjednoczenia zawodowego pol­
skiego p. Pietczak. Ze związków chrześcjań- 
'kicłi p. Łukasiewicz, z ramienia spółdzielni 
p. Bugajski, spółdzielni rolniczych Mokrzyń- 
feki.

Z ramienia Izb handlowych i przemysło­
wych pp.: dr. Battaglja, Szeppel, Szczepański.

Przemysł górniczy reprezentują pp.: Ołyń- 
ski, inż. Sąigajłło, inż. Rumpel; i®by rolnicze: 
Oeeensache, Paehniciki, Wacław Ponikowski, 
Piotr Cholewiński i Wiktor Przedpełski.

Zlikwidowane banki.
Warszawa, 10.1 (Tel. wł.)—Wobec sjWze 

eztiych informacyj i niezgodnych z rzeczy 
wistośoią co do likwidacji szeregu banków 
z dniem 1 stycznia br. Ministerjum skarbu 
komunikuje, że następujące 12 banków zo 
stało zlikwidowane: Bank Centralny w 
Warszawie, B. Towarowy, B. Przemysłów 
ców w Warszawie, B. Centralny w Pozna­
niu, B. Mieszczański polski w Poznaniu, B. 
Ziemski w Katowicach, B. Zagłębia w Ka 
towicach, B. Śląski Tranzytowy w Kato­
wicach, Górnośląski Bank górniczo - hu­
tniczy w Królewskiej Hucie, 11. Ludowy w 
•Jabłonce, B. Kujawski we Włocławku.

Spłacanse okrętów
Warszawa, 10.1 (A.W.) — Pierwsza ra 

ta za zakupione we Francji okręty w wyso 
kośsi 30 tys. funtów szterlingów została 
już wpłaconą. Druga zaś rata przypada, 
w dniu 1 lutego i wynosić będzie 45 tys. 
Następne raty płatne będą: 1 Lipca 1928 r.
b..  w roku 1929, oraz 1930,

Nowy minister oświaty.
„DOBRY KOLEGA, MIŁY CZŁOWIEK I TO WSZYSTKO11.

Warszawa, 10.1 (Tel. wł.)—Minister Do 
bracki bawi jeszcze we Lwowie i powróci 
we środę celem objęcia urzędowania.

Wrażenie w związku z nominacją nowe 
go ministra jest naogół nieprzychylne.

Jeden z przyjaciół klubowych nowego 
ministra określi! go w ten sposób:

— Dobry kolega. Miły człowiek i to 1 
wszystko. f

Trzeba mieć odwagę aby stanowisko j

Do ostatniej kropli krwi...
DEKLARACJA MIN. ZALESKIEGO W SPRAWIE STOSUNKU DO NIEMIEC.
Warszawa, 10.1 (Tel. wł.) — Na uroczy­

stym obiedzie inauguracyjnym Towarzy­
stwa badań międzynarodowych w ubiegłą 
niedzielę min. Zaleski wygłosił obszerne 
przemówienie, przyczem na uwagę zasłu­
guje ustęp mówiący o stosunku do Nie­
miec. Min. Zaleski poraź pierwszy, jasno 
i dobitnie odpowiedział na propagandę nie 
miecką oderwania kresów zachodnich od 
Polski:

„Ponieważ zacząłem mówić p Niem­
czech, pragnę w kilku zdaniach naszkico­
wać wytyczne na-zej.polityki w stosunku 
do tego państwh. Mniemam, że podstawo- 
wem dążeniem wszystkich bez wyjątku 
polityków polskich jest dążenie do ustalę 
nia i utrwalenia jafcnajlepszyęh stosun­
ków sąsiedzkich z Niemcami. Sądzę, iż z 
wielorakich względów, ze względów zaś 
ekonomicznych w pierwszym rzędzie, le­
ży to widocznie w Interesie zarówno Pol­
ski, jak i Niemiec. Ośmielam się .stwierdzić 
dalej i przypuszczam, nie usłyszę sprzeci­
wu z żadnej strony, że dążenie to inspiro­
wało cala dotyeliiczas-ową politykę naszą 
w stosunku do Niemiec od początku odzy

Rada ochrony przyrody.
Warszawa, 10.1 — W sali obrad wydzia 

łu lekarskiego Uniwersytetu warszawskie­
go odbyt się doroczny zjazd Państwowej 
Rady Ochrony Przyrody. Przewodniczący 
a zarazem delegat Min. wyznań rei. i ośw. 
pułil., prof. dr. Władysław Szafer, otwo­
rzył obrady zjazdu, poświęcając wzmian­
kę pamięci senatora Ksawerego Praussa, 
jako organizatora ochrony przyrody w nie 
podlegtó Polsce. Następnie odczytano 
sprawowanie z działalności Rady za rok 
1926, omawiające kolejno sprawy: reorga 
nizacji, Rady, pracy nad ustawodawstwem 
ochroniarskiem, współpracy Rady z wła­
dzami paiistwowemi, stosunki z zagrani­
cą, postęp w7 organizacji społecznej — o- 
chrony przyrody, zdobycze i straty w o- 
ehronae przyrody 1926 r„ inwentarz rezer-

P® lihiteji orzBsilBHia s HikkI
AKCJA PREZYDENTA HINDBNBURGA.

Berlin, 10-1. (PAT). Wolff doąosi: Prezy­
dent Hindealburg podjął dzisiaj przerwane 
wskutek świąt i feryj parlamentarne narady 
w sprawie utworzenia rządiu rzeszy. W cią­
gu przedpołudnia przyjął on prezydenta 
Reichstagu Loebego, następnie poe. Berdtea 
w zastępstwie służbowo nieobecnego posła 
Drewioza, przewodniczącego zjednoczenia go­
spodarczego, przewodniczącego frakcji ba­
warskiej partji ludowej pos. Leiehta i wre­
szcie przewodniczącego niemiecko-narodowej 
frakcji hr. Westarpa.

Berlin, 10-1. (PAT). Dziś o godz. 11 przed 
południem odlbvto obrady prezydjum parla­

dobrego lekarza ryzykować na wątpliwe 
ministra oświaty.

Zastosowanie chirurgji do oświaty nie 
wydaje się zbyt wskazanem.

Inny z senatorów w ten sposób wyraził 
swą opinję:

— Trudno. Leczenie stosuje się obecnie 
we wszystkiem. Powinniśmy zatem spo­
dziewać się dalszych nominacji lekarzy.

skauia’ niepodległości przez państwo pol­
skie.

Z drugiej strony wierzę, iż będę wyra­
zem opinji całego narodu polskiego, jeśli 
oświadczę, że za te dobre stosunki sąsiedz­
kie ceny rewizji naszych zachodnich gra­
nic nie zapłacimy.

Za żadną cenę nie odstąpimy piędzi zie 
mi pomorskiej lub śląskiej, — ziem odwie 
cznie polskich, które przemoc nam zabra­
ła, a które zwycięstwo prawa i sprawiedłi 
wości nam z powrotem przywróciło. Każ­
dy Polak wią, iak bardzo drogiemi cą ila 
nas te terytorja, każdy wie, że są one nie 
mniej Polskie, niż inne najbardziej pol­
skie ziemie, każdy wie, że bez 
nich Polska egzystować nie może, że na­
ród 30-miijonowy w tych warunkach ge­
ograficznych i politycznych, co my, zdła­
wiony zostałby, będąc pozbawiony wol­
nego , dostępu do morza. Każdy 
też Polak nie zawaha się ani na chwilę 
przed złożeniem najwyższej ofiary z krwi 
własnej i mienia dla obrony tych terytor­
iów przed wszeikienii zakusami, z jakiej­
kolwiek strony oneby pochodziły.

watorów i zabytków7, działalność biura 
Rady, jej budżet i wydawnictwa, Z kolei 
zdawali sprawę z działalności 1926 r. prze 
wodniezący 'komitetów ochrony przyrody: 
w Warszawie — rektor uniwersytetu dr. 
Hryniewiecki, w Wilnie prof. uniwersyte­
tu dr. Mieczysław Limanowski, w Pozna­
niu .prof. uniwersytetu A.Wodziczko i we 
Lwowie prof. uniwersytetu dr. Stanisław 
Kulczyński. Osobnym punktem było ob­
szerne sprawozdanie z prac około urze­
czywistnienia panków narodowych polsko- 
czechosłowackich. Obszerną dyskusję wy 
wołała sprawa założenia Ligi ochrony 
przyrody. Zjazd uctrwałił założenie Ligi 

) i dokonał wyboru komitetu organizacyjne 
! go Ligi.

mentarnej frakcji partji niemiecko-iudowej. 
W obradach brał udział minister Streeemann. 
Po zebraniu przewodniczący niemieckiej par­
tji ludowej Soholz i dr. Kwtzóns odbyli o 
godz. 2 konferencje z przewodniczym frakcji 
niemiecko-nairoilowej hr. Westarpem oraz v. 
Lindeiner-Wildiau. Na konferencji tej wymie­
nione zostały wzajemne .poglądy eo do próby 
utworzenia gabinetu przez dr. Kwtziusa. 
,,Voss.ische Zeitiing"-donosi, że wydział wy­
konawczy .partji soejal-demokratycznej ze­
brał się dzisiaj przed południem i obradował 
nad sytuacją polityczną.

I Konferencja w sprawie roz 
budowy Gdym.

6 Warszawa, 10.1 (Tel. wł.) — Dzisiaj w 
południe w Ministerjum przemysłu i han­
dlu odbyła się konferencja w ąprawie roz 
budowy Gdyni jako pontu. W konferencji 
wzięli udział minister Niezabitowski, Mło- 

. dzianowski. oraz starosta pomorski Za­
ruski.

§ Katastrofa kolejowa.
s Warszawa, 10.1 (AW.) — Nocy ubiegłej 
f pod Kutnem wydarzyła się katastrofa ko­

lejowa. Trzy wagony się wykoleiły, przy- 
czem czterech kolejarzy jest rannych. Na 
polecenie władz aresztowano zwrotnicze 
go Kurezyńskiego. Przyczyną katastrofy 
było wadliwe nastawienie sygnałów.

Nowe dźwigi w porcie 
gdyńskim.

Warszawa, 10.1 (AW) —W porcie griyń 
! skim przy dworcu nadwiślańskim zmonto 

wiano i oddano do użytku 6 nowych dżwi
■ gów.

Projekt redukcji posłów 
w Gdańsku.

Gdańsk, 10.1 (A.W.) — Senat gdański 
■przedłożył VoJkstagowi projekt redukcji 
liczby posłów z 120 na 72. Cyfra ta nie od 
powiad'. ani liberałom, którzy domagają 
się ograniczenia liczby posłów do 60, ani 
też socjalistom, którzy opowiadają się za 
85 posłami

Amerykańskie torpedowce 
w Hankou.

Paryż, 10.1 (PAT)—..Cliic-ago-Triburie1* 
donosi z Szanghaju, że część amerykań­
skich torpedów-ców przybyła do Hanków. 
Wobec niemożliwości przetransportowania 
c-a-łej kolonji zagranicznej, liczącej około 
40 tysięcy osób, konsulaty zagraniczne 
zwróciły się z prośbą do odnośnych rzą­
dów o nadesłanie ochrony wojennej.

Stan wyjątkowy w Szanghaju.

I
I

Londyn, 10.1 (PAT) — „Times:1 donosi 
z Szanghaju, 'że według opowńadoń angiel­
skich uchodźców z Hankom, w mieście 
Kiu-Kiang dokonywane są grabieże.

„Westminster Gazette11 podaje na pod­
stawie źródeł amerykańskich, że w Szang 
baju ogłoszono stan wyjątkowy.

Jak donosi „Daily Telegraph'1, w Szang 
baju krążą pogłoski, że komunikacja mię­
dzy Hankou a Szanghajem jest całkowicie 
przerwana.

Lotnicy amerykańscy walczą 
w Nikaragui.

Londyn, 10.1 (PAT) — „Times1' donosi 
z Nowego Jorku, że posuwające się na­
przód wojska liberałów w Nikaragui zmu­
siły wojska konserwatystów do wycofania 
się na Granadę. Lotnicy amerykańscy7, 
działający z ramienia rządu Diaza obrzu­
cili bobami pozycje wojsk liberalnych.

Epidemja grypy szaleje 
w Niemczech.

Berlin, 10-1. (PAT). Prasa, donosi: Dotych- 
caas zanotowano w Berlinie 5 wypadków 
śmierci na grypę*.  „Berliner Tage-blatt41 dowia 
duje się, że w ostatnich dnia-cih epidemja gry­
py rozszerza się gwałtownie. W południo­
wych Niemczeli epidemja grypy przybiera 
coraz większe rozmiary. W Karlsruhe prawie 
jedna trzecia część pracowników handlowych 
i urzędników nie stawiła się do pracy z po­
wodu choroby. Szczególniej panuje ostra 
grypa w południowym Badonóe. Ocenia ę 
tam łćczbc chor.yeh na 40 do 50 tap?ięGy OBÓb.
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PRZEGLĄD PRASY 
Atak Niemców na Polskę 

wznieciłby pożar w Europie. 
Na ankietę rozpisaną przez „Echo de Pa- 

ris“ w sprawtc opróżnienia Nadrenji, nade­
słać prezydent republiki Millerami odpowiedź, 
w której powiada między innemi:

Oświadczyłem się jako zwolennik raty­
fikacji układów z Locama, ale w ahwiii, 
kiedy to się stało, zwróciłem uwagę na ol­
brzymi błąd, który polegał na tern, że dnia 
2 lutego 1925 r„ rząd francuski zgodził się 
na wszczęcie z Niemcami rokowań, tyczą­
cych tylko zachodnich granic niemieckich.

Nasze bezpieczeństwo zależy od bezpie­
czeństwa naszych sprzymierzonych. Nóe- 
bezipiecznem złudzeniem byłby pogląd, że 
Francja mogłaby się przypatrywać z za- 
żonemi rękami napadowi Niemiec na Pol­
skę. Atak Niemiec na Polskę wznieciłby 
pożar w Europie. Zostalibyśmy nieuchron­
nie porwani w wir katastrofy. Polska zaś ni 
gdy się nie zgodzi na naruszenie jej gra­
nic, zabezpieczenonyoh traktatami.

Szersze koła są zdania, że sprawna ta nie 
pozostaje w związku z okupacją Nad­
renji. Tutaj należy przypomnieć, z jakich 
powodów została Nadrcnja okupowana. 
Nadrenja nio została obsadzona tylko dla 
otrzymania rękojmi wykonania przez Niem­
cy zobowiązań traktatowych i ich rozbro­
jenia. Mamałek Foch przypomniał przed 
kilku miesiącami w Strasburgu, że okupa­
cja Nadrenji została postanowiona, aby no­
wym sprzymierzonym, powstałym przez 
traktaty, dać czas na zorganizowanie się, 
a innym sprzymierzonym, jak Francji, dać 
sposobność do wytchnięcia.

Niemcy nie dały jeszcze takich dowo­
dów moralnego rozbrojenia, któroby przez 
nas i naszych sprzymierzonych mogły być 
uważane za podstawy do rozmowy w spra­
wie rozbrojenia. Miałem w tych dniach spo 
sobność powiadomić o tem mojem zapa­
trywaniu p. ministra spraw zagranicznych. 
Ku memu najwyższemu zadowoleniu od­
powiedział mi p. Briand, że nie wszczęto 
żadnych tego rodzaju rokowań. Troska o 
interesy Francji nie pozwala nawet brać 
pod uwagę myśli o tego rodzaju rokowa- 
ciach

Misje p. Hołówki.
P. Hołówko z polecenia Rządu prowadził 

rozmowy z przywódcami emigracji ukraiń­
skiej w sprawie .nawiązania porozumienia i 
skłonienia przywódców ukraińskich do zej­
ścia z dotychczasowego nieprzejednanego 
stanowiska.

„Słowo Potekie“ piece o tem:
Wedle wspomnianych wiadomości, p. 

Hołówko — zapewne delegat kół rządo­
wych — miał jakoby dobić targu z „U- 
krałńca«ni“ praskimi, na podstawie które­
go uniwersytet „ukiaŁtefił" miałby zostać 
założony w Stanisławowie, a za to „ustęp- 
etwo“, uozynione przez ..Ukraińców11, p. 
Hołówko skwapliwie przyrzekł cały sze­
reg niesprecyzowanych bliżej koncesyj w 
zakresie szkolnictwa i samorządu. Nadto 
Ukraińcy prasc-y mieli zażądać jeszcze, aby 
rząd nasz przejął założoną przez nich w 
Czechach szkolę rolniczą, na którą rząd 
oseski nie chce już łożyć funduszów.
Dziś trudno wydawać merytoryczny eąd 

•» przyrzeczeniach p. Hołówki, które «ą b. 
ogólnikowe i niejasne. Natomiast zupełnie 
słusznie zauważa „Słowo Polskie11 niebezpie­
czeństwo dla .kresów polskich podjętej akcji 
p. Hołówko.

Jeśli jednak już dziś zabieramy głos na 
marginesie tych wiadomości, to naprzód 
dlatego, że sprawy, o które idzie, związa­
ne są najściślej z życiem politycznem na­
szej dzielnicy i dlatego przed wszystkiemi 
fonami muszą nas interesować, następnie 
dlatego, że dowodzą, iż Rząd rozwija ja­
kąś, nieznaną narazić bliżej poza papiero­
wym elaboratem b. nńn. Młodzianowskie­
go, inicjatywę w dziedzinie polityki wo­
bec mniejszości, a wreszcie dlatego, ponie­
waż najnowszy negocjator z „Ukraińca­
mi1' p. Tadeusz Holówko, zupełnie nieznany 
społeczeństwu małopolskiemu, sam nie po­
chodzący w Wschodniej Małopolski, a za­
tem nioobeznany należycie z tutejszemi 
stosunkami — jest autorem programu poli­
tyki wobec mniejszości, który w r. 1922 
ukazał się w postaci broszurka pt. „Kwe- 

. etja narodowościowa w Polsce11.. Jeśli Rząd 
uznał za stosowne i właściwe rozpocząć 
rokowania z „Ukraińcami11 i jeśli ze swej 
strony do kierowania temi rokowaniami 
wybrał właśnie p. Hołówkę, to być może, 
przyjął też swój program, który p. Holów­
ko w wBOomnianej broszuroe rozwiną}.

A jakiż jest program p. Hołówko wyra­
żony w jego broszurze?

Otóż jedyną formą rozwiązania kwestji 
jest nadanie „Galicji Wschodniej11 szero­
kiej autonomji terytorialnej, a jeśli prze­
ciw takiemu rozwiązaniu podnoszą energicz 
ny protest zarówno Polacy, jak i „Ukraiń­
cy11, to — utrzymuje jowialny Holówko— 
dowodzi to najlepiej, że projekt odpowiada 
potrzebie. Szkoda tylko, że p. Hołówko nie 
wymienił w swej broszurze, kto właściwie 
ohce realizacji tego projektu, skoro go nie 
cheą Polacy i „Ukraińcy11.

Sączenie jadu.
W „Polsce Zbrojnej “ znalazł się artykuł, 

który niewątpliwie radością przejmie wszy­
stkich, którym „niepodległość Potoki*  * kością 
w gardle stoi. Uraduje dusze sowieckich mę- 

• żów stanu, niemieckich „pacyfistów**,  rodzi- 
; mych komunistów. Artykuł ten pt. ,,Nac.jo­
li nali-óin i jego rola historyczna**  uderza w 

ideę narodową, wychodząc z założenia, że 
’ „na powstawanie państwa składa się cały 
’ szereg czynników, "wśród których narodo- 
| wość i język nie jest bynajmniej czynnikiem 
, najważniejszym**.

I pisze organ, mający być strawą ducho- 
■ wą dla armji polskiej:
J To też dila Rzeczypospolitej Polskiej, 

która w swym składzie ma- 31 proc, ludno­
ści niepolskiej nacjonalizm zarówno pol­
ski, jak i mniejszości narodowych, jest 
czynnikiem najszkodliwszym, rozsadzają­

B. P.
Regina z Fuksów ®

HIPOLITOWA KACHEL
ubóstwiana żona i matka, po kiótkich i ciężkich cierpieniach nrze- 
niosłe się do wieczności dnia 9 styczn a 1927 r. przeżywszy lat 58.

Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie się II stycznia, we wto­
rek o godz. 1 popołudniu z domu przy ul. Francuskiej 10, (Huta Milowice) na 
cmentarz miejscowy, na które zapraszają krewnych i przyjaciół, pogrążeni w 
nieutulonym żalu

liii, tirli, liii ststrj I irsL

Wybory do senatu francuskiego
WYNIK WYBORÓW.

Paryż, 10-1. (Tel. wł.). Ostateczne wyniki 
wyborów w celu Obsadzenia 108 mandatów 
w senacie są następujące: Wybrano 67 dotych 
czasowych senatorów oraz 41 nowych; z po­
szczególnych partyj konserwatyści uzyskali 
3 mandaty, stracili jeden, republikanie 19, 
stracili 2, republikanie lewicowi —19, stracili 

: 8, niezależni ra-dykali — 9, stracili 1, radykali
• społeczni — 44, stracili 6, republikanie spo- 
; łeozni — 2, stracili 2, socjaliści — 10, stra- 
; ciii 8, komuniści 2, stracili 2. Millerand prae- 
I padł w wyborach. Walka była szczególnie o-
• stra w departamencie Sekwany, gdzie ponow­

nie wybrano 3 senatorów, przyczem dwuch

w trzeedem głosowaniu. Wśród nowo wybra­
nych znajdują się trzej socjaliści, 2 komuni­
ści (socialiistes-communistes), jeden socjalista 
niezależny i jeden społeczny radykał; trzej 
są deputowanymi, jeden prezesem rady ge­
neralnej.

Blok narodowy zatem uzyskał 48 manda­
tów, kartel lewicy 56 mandatów, konserwa- 

• tyści 2 mandaty, komuniści 2 mandaty.
W departamencie Sekwany zwyciężył, jak 

to było do przewidzenia kartel. W innych de­
partamentach unja narodowa wyparła kan­
dydatów lewicy.

WIĘKSZOŚĆ SENACKA NIEZMIENIONA.

I

Paryż, 10-1. (PAT). Omawiając wyniki wy­
borów do senatu, prasa wyraża zgodnie za­
patrywanie, iż większość senacka, popiera­
jąca rząd Poincarego pozostała niezmienioną, 
mimo powstania nowej grupy senackiej so­
cjalistów. Dzienniki umiarkowane zauważa­
ją, że wobec składu kolegjów wyborczych 
przesunięcie na lewo mogło być o wiele bar­

Węgry starają się o dostęp do morza
ZA POŚREDNICTWEM ŚLUBU KSIĘCIA WĘGIERSKIEGO Z ■’r 

WŁOSKĄ.

Budapeszt, 10.1 (A.W.) — Z rozmaitych 
stron donoszą, że premjer hr. Bethłen 
prawdopodobnie w lutym uda się do Rzy­
mu, celem pertraktowania z Mussolinim 
w sprawie ewentualnego obsadzenia tronu 
węgierekiego i umożliwienia Węgrom przy |

Olbrzymi pożar
OFIARĄ OGNIA PADLY

Warszawa, 10.1 (Tel. wł.) — W jednym 
z kinematografów położonych w dzielnicy 
robotniczej w Montreal, zdarzyła się węzo 
raj olbrzymią katastrofa, w której straciło i 
życie 96 oeób. Istnieje obawa, że liczba * 
ofiar podniesie się d.o 150. Liczba rannych 
nie da się nawet w przybliżeniu ocenić. 0 
wybuchu ognia donoszą, że został on spo­
strzeżony dopiero o 2-ej popołudniu, gdy. ’ 

cym państwo od wewnątrz. G-dy dziś wśród 
mniejszości narodowych mamy poważny 
odsetek nieżyczliwych dla narodu, a co gor­
sza, dla państwa polskiego, to winę w da­
nym wypadku ponosi jeóli nie całkowicie 
to przynajmniej częściowo — nasz własny 
nacjonalizm.

Nacjonalizm przeszczepiony na grunt poi 
ski, w okresie niewoli, nie może się po­
szczycić zbyt obfitemi owocami twórczo­
ści. Być może odegrałby on rolę twórczą 
w okresie Polski w podziałach, gdyby po­
jęcie narodowości było wówczas znane, 
mógłby odegrać swą rolę wówczas, gdy 
Polska była rozdarta na trzy zabory, gdyby 
naród rozszczepił się na 3 narody, ale zja­
wił się on zbyt późno, a podział społeczeń­
stwa polskiego na szczęście nie poszedł 
tak daleko. Nacjonalizm w Polsce zjawił 
się właściwie w końcu XIX i na początku 
XX stulecia i był zwyrodnieniem polityki 
realnej, pozytywniejszej, która zapanowała 
niemal niepodzielnie w umysłach społe­
czeństwa polskiego po upadku powstania 
1863 r. Zamiast gorącego parjotyzmu i 
świadomego dążenia do odzyskania wła­
snej państwowości po r. 63 zapanowała re­
zygnacja, kwietyzm, pogodzenie s£ z lo­
sem j z obcymi zaborcami, to też tempera­
ment narodu nie znajdując ujścia w jedy­
nie racjonalne™ dążeniu do odzyskania 
niepodległości Polski, przerodził się w bez­
płodny, krzykliwy nacjonalizm (’?), po­
korny (!) wobec zaborców (!) buńczuczny 
wobec słabszych od nas mniejszości naro- 

dziej jaskrawe. Prasa podkreśla szereg fa­
któw, nie mających preedensu, jak n-p. po 
rażka b. prezydenta republiki Milleranda o- 
raz stwierdza, że departamenty reński i mo- 
zelski dały budujący przykład dyscypliny 
patriotycznej, przeprowadzając olbrzymią waę 
kszością głosów kandydatów unji narodowej.

____ •

stępu do morza przez Fiumę. W tej osta­
tniej sprawie również są w toku rokowa­
nia z Jugostawją. Krążą pogłoeki, że kslą 
że Albrecht ma poślubić córkę króla włos 
ldego i że hr. Bethlen w tej sprawie pośre 
dniezy.

kinematografu
DZIECI I MŁODZIEŻ.

kino było przepełnione dziećmi i młodzie­
żą na popołndniowem przedstawieniu. Na 
widok ognia, wybuchła panika, a obecni 
rzucili się do drzwi, (tratując słabszych.

Część młodocianej publiki na pierwszy 
sygnał alarmowy, zaczęła uciekać wąskie 
mi schodami, ktÓTe jednak pod ciężarem 
mas załamały się, przyczem wiele dzieci 
zginęło na miejscu.

dowych, osiadłych na ziemiach polskich.
Nacjonalizm nasz nie odegrał też żadnej 

prawie roli w czasie wojny światowej, a 
po wojnie nie umiał się przystosować do 
nowych warunków bytu w państwie, do 
kórego nie dążył, kórego nie pragnął (?) 
i nie oczekiwał (!), które mu spadlo nagle 
i niespodziewanie (!) To też wiecznie nie­
zadowolony, stał s«ię czynnikiem destrukcję 
nym w państwie i coraz bardziej topniejąc 
schodził powoli clo roli nacjonalistów fran­
cuskich, będących nic nie znaczącą grup*  
ką skrajnej prawicy.
Stek kłamstw ordynarnych — zapewne 

świadomych — fałszów, jaskrawe głupstwa, 
zamieszczone w artykule „Polski Zbrojnej-* 
nie byłyby tak oburzające same przez się, 
gdyby nie to, że zamieszczone zostały w pi­
śmie oficjalnie kolportowanem i popieranem 
w wojsku. W wofeku, które służyć ma pań­
stw polskiemu narodowemu i jest nacjona- 
listycznem.

Należałoby skierować zapytanie pod adre­
sem generałów, którzy wydali rozkaz bojko­
towania dwu pism: „Słowa Pomorskiego**  i 
„Głosu Narodu**,  czy solidaryzują się z wy« 
wodami „Polski Zbrojnej**?

Odpowiedź twierdząca wyjaśniłaby nam 
przyczynę bojkotu pism narodowych i otwo­
rzyła oczy na tendencje szerzone w*  wojsku.

W każdym razie artykuł „Polski Zbrojnej*'  
wyjaśni po trochu społeczeństwu, jafcięms 
drogami sączy się jad antynarodowy do 
wojska.

Tymczasem pożar rozszerzył się z nie­
bywałą szybkością. Straż ogniowa, która 
w krótkim czasie przybyła na miejsce, nie 
zdążyła już ognia opanować i musiała się 
jedynie ograniczyć do wydobywania spało 
nnych, zabitych i rannych. Zdaniem poli­
cji, ogień wybuchł w kabinie operatora.

Montreal, 10.1 (PAT) — Jak stw’ierd*zo  
no dotychczas ogólna licziba zabitych pod 
czas pożaru w tamtejszym kino-teatrze wy 
nosi 60 osób. Podczas wyljuchu pożaru w 
teatrze znajdowało się około 1.600 osób. 
Wśród zabitych znajduje się bardzo wiele 
dzieci, między innemi z kolonji francu­
skiej.

Wiadomości ze stoTiCj.
ZWRÓCENIE AKTU OSKARŻENIA 

PRZECIW BACHRACKOWI. Sąd okręgo­
wy w Warszawie, dokąd wpłynęła spra­
wa bandy fałszerzy paszportów Rubińakie- 
go, Baehracha i kilkunastu innych, nie 
zatwierdził aktu oskarżenia i zwrócił akta 
prokuratorowi. Wiadomość ta wywołała 
niebywałą sensację. Pocięto snuć naj- 
rozanutsze przypuszczenia. Zdania były 
podzielone. Jedni utrzymują, że powodem 
tej decyzji sądu okręgowego było nieuję- 
cie wszystkich sprawców i akta zwróco­
no po to, aby uzupełnić’ ten kardynalny 
brak śledztwa. Inni natomiast upatrują 
•właściwy powód zgoła w czem innem, a 
mianowicie w fafczywem z gruntu posta­
wieniu całej sprawy, jeśli chodzi o Bach- 
raeha. Otóż tu podobno w śledztwie nie 
umiano się zdecydować, ozy Bachrach 
był członkiem bandy fałszerzy paszportów 
Rubińskiego, czy też nic był i nie wykry­
wał jej, mimo, że wiedział o jej działalno­
ści. Z niezrozumiałych powodów miano 
Bachraeba oskarżyć o to, że 'będąc człon­
kiem bandy fałszerzy, sam się nie zade- 
uuncjował.

AKADEMJA KU CZCI STANISŁAWA 
WITKIEWICZA. W ubiegłą niedzielę w 
przepełnionej doborową publicznością sali 
tow. higienicznego, odbyła się uroczysta 
akademja poświęcona pamięci znakomite 
go malarza i pisarza Stanisława Witkie­
wicza. Akademję zorganizowali: związek 
polskiego nauczycielstwa szkół powsze­
chnych i powszechny uniwersytet regio­
nalny im. Witkiewicza w Zakopanem.

Akademię zagaił maj. Komilowicz, po­
częta zabrał glos prof. Koszuski, który w 
pięknem przemówieniu zobrazował życie 
i dzieła Witkiewicza. Z kolei p. St. Szpo- 
tańsfci mówił o Witkiewiczu jako nisarzu 
i człowieku.

Piękny referat o Witkiewiczu jako kry­
tyku i malarzu, który miał wygłosić p. 
Miecz. Treter, odczytał artysta teatru Na 
rodowego St. Jaracz, który z kolei wypo­
wiedział fragmenty „Duch narodu11 i ,,Ży 
cie Tatr11.

Następnie p. Feliks Gwiżdż wygłosił po 
ezje o wilku, p. Limanowski zamknął aka- 
demję, dając wizerunek duchowej indyws 
dualności Witkiewicza.
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Wybory do Senatu francuskiego.
(Od wł. koresp. „Kwjera Zachodniego'1)

Powakacyjna sesja parlamentu francus­
kiego, według zdania pp. postów, była nu­
dna i bezbarwna. Żadnego incydentu, żad­
nej interpelacyjki: pędziło się z zawrotną 
szybkością po ulicach i uliczkach budżetu, j 
a na każdym rogu stal polic jant p. Poinca- 
re‘go, zwany „kwestją zaufania". Dzięki 
temu budżet na rok 1927 uchwalony byt 
na czas w 36 dniach. Rekord III-ej republi- • 
ki został pobity... Coprawda, jeśli pp. po­
słowie tak gorliwie budżet popędzali, to 
także dlatego, że spieszyło się im do okrę­
gów wyborczych; gdzie wielu z nich kan­
dyduje do Senatu, a wszyscy są wyborca­
mi w specjalnych kolegjach senackich, 
okładających się z delegatów rad miejskich 
i wiejskich.

Albowiem jutro, dnia 9 stycznia odbędą 
•ię wybory jednej trzeciej części Senatu. 
Operacja taka odbywa się co trzy lata, a 
senatorowie są wybierani na lat dziewięć. 
Kiedy list ten przed oczyma Czytelników 
się znajdzie, pierwsze wyniki glosowania 
będą już może wiadome. Zważywszy na 
ordynację wyborczą przy wyborach do Se­
natu francuskiego obowiązującą, pamięta­
jąc, że ostatnie wybory do rad miejskich 
(maj 1925) wykazały znaczne przesunięcie 
na lewo — bez specjalnej domyślności mo­
żna przepowiedzieć, że wybory z 9 stycz­
nia będą w znacznej mierze skutkiem wy- 
fccrów z maja 1925 roku i wykaźą również 
przesunięcie na lewo. Mogą bowiem ulegać 
zmianom nastroje zwykłych ohywateli-wy- 
1'o-rców, ale nie zmieniają łatwo przekonań, 
namiętności i klijenteli małomiasteczkowi 
i powiatowi „politykerzy", a z takich właś­
nie kolegja senackie się składają.

Wybory tegoroczne do Senatu skompli­
kował przecież fakt rstniema rządu kcali- 
cjj go p. Poincarcgo. Oczywiście, p. 
Ludwik Marin, minister rent, żadnego nie 
żywi „nabożeństwa" nietylko dla zagra- 
n cznej polityki, ale także dla umyslowości 
p. Briand‘a... Wiadomo, że p. Herriot, mi­
ni ter oświaty, bez entuzjazmu ściska pra-

-cę swego kolegi p. Andrzeja Tardieu, 
ministra robót publicznych, który został 
wybrany z okręgu Belfort (wybory uzupeł­
niające, wiosna 1926), atakując bez ogró­
dek Kartel i p. Herriofa... Ale jednak ci 
panowie się znoszą, jednak się starają, aby 
odgłosy ich gorących nieraz w ionie rady 
ministrów dyskusyj nie wydostawały się 
nazewnątrz, jednak p. Poincare ma wśród 
swych ministrów mir i, jak dotychczas, z 
powodzeniem ich godzi.

Przecież wyborcy pp. Briand‘a i Her- 
riot*a  z jednej, a pp. Marln‘a i Tardieu z 
drugiej strony „koalicji" nie zawarli. Niech 
tam powiadają sobie: wodzowie paktują, 
widocznie wymaga tego taktyka, ale my, 
prawdziwi republikanie, mielibyśmy iść ra­
zem z klerykałami i reakcją! (względnie: 
my, republikanie mielibyśmy poda­
wać dłoń tym sojusznikom rewolucjoni­
stów i antypatrjotów!...). W praktyce da­
wny Blok Narodowy, czując się w mniej­
szości w kolegjach wyborczych, poczyni! 
awanse radykałom, ale przeważnie zostały 
one odrzucane. „Współpraca rządowa i 

1

parlamentarna — tak, wyborcza — nie."
— pisała „Ere Nouvelle“, organ pp. Pain- 
leve‘go i de Monzle‘go. Więc we wszyst­
kich prawie kolegjach widzimy, że rady­
kałowie i socjaliści idą znów ręka w rękę. 
Nie znaczy to wcale, że Kartel jest znów 
odbudowany, ani że socjaliści gotowi są 
wejść do gabinetu radykalnego, co w ser­
cach radykałów wywołałoby wybuchy 
szalonej radości.

Socjaliści chętnie dcpcmcgą do tego, 
aby lewica była w Senacie silniejsza; bar­
dzo im będzie milo mieć swój klub w Se­
nacie z dziesiątkiem „towarzyszy" lekko 

czerwieniejących; nie bez satysfakcji wi­
dzą również, że p. Millerind będzie w dep. 
Sekwany pobity, w czem widzą zasłużoną 
karę dla tego „zdrajcy"... Ale wielkiego 
znaczenia do wyborów senackich nie przy­
wiązują. Napisał to wyraźnie pos. Leon 
Btum na lamach „Soirta", nowego dzien­
nika lewicowego, zastępującego „Paris- 
Soir", na którym położył rękę p. Letełłier 
z „Journal‘a“.

P. Blum nie wierzy nawet w „zwycię­
stwo" z 11 maja 1924 roku. Nie widzi ża­
dnej poważnej zapowiedzi na przyszłość 
w połowicznym sukcesie sojuszu radyka­
łów i socjalistów. Twierdzi, że gdyby wy­
bory te odbyiy się kilka miesięcy wcześ­

Z Kri znaku tfuraffii Mi.
Pismo ukraińskie ,(Nasze Żyti-a" zamie­

ściło gwałtowny artykuł, skierowany prze 
ciw.ko nowemu pismu ukraińskiemu w 
Warszawie ..Ukraińska Niwa" oraz ugodo 
wym działaczom ukraińskim w Polsce. We 
wspomnianym artykule pisze „Nasze Ży- 
tia“ między innemi co następuje:

„Oddawna słychać było, iż panujące 
polskie czynniki polityczne planują u- 
tworzeinie na ziemiach zachodnio - ukra 
ińskich nowej organizacji politycznej, 
która zastąpić miała organizację zmar­
łego Oskilki. Ta nowa organizacja mia­
ła być utworzona, dila sparaliżowania 
walki o wyzwolenie społeczne i narodo- 
we ludności Ukrainy zachodniej.. Dla 
tworzenia tej nowej organizacji powoła 
no petlurpwską emigrację .polityc-zną o- 
raz kilku miejscowych działaczy ugodo­
wych. W tempie przyspieszoncm nada­
no działaczem petlurowskim obywatel­
stwo polskie, nie zważając na to, że in- • 

•teligeiićja’ riiiejsćowa tego obywatelstwa 1

Halo! panie
TAK BĘDĄ ZAŁATWIANE

Minister,um spraw wewnętrznych okólni­
kiem (Nr. H>0) z dnia 4 stycznia r. b.. skiero­
wani ym do wojewodów, wskazuje na sposoby 
ograniczenia korespondencji urzędowej i wsu- . 
irięci-a w ten sposób z jednej strony przyczyn 
powolnego- i kosztownego załatwiania spraw 
przez urzędy państwowe, z drugiej zaś przy­
spieszenia’ foku urzędowania, co winno przy­
czynić sćę do usunięcia plagi biurokratyzmu, 
dającej się we znaki tak ludności, jak i urzę­
dom.

W tym celu Min. ts»praw wewn. poleca ogra­
niczenie korespondencji urzędowej do granic 
na ,’n iezibęJ u iejszych.

— Nie ulega wątpliwości, czytamy w okól­
niku, iż w tym kierunku jest bardzo wiele do 
zdziałania, gdyż wgląd w akta, nadsyłane do 
Min. spr. wewn. przez władze administracyjne 
dowodzi, że conajmniej jedna czwarta całej 
korespondencji urzędowej jest -zgo’a niepo­
trzebna, a wynika tylko z pobieżnego tirakto- 
wm spraw przez referentów, którzy zamiast 
dążyć do ujęcia każdej oprawy odraza w spo­
sób celowy i merytoryczny, prowadzą, bezu­
żyteczne i niepotrzebne korespondecje infor­
macyjne i przedstanowcze, pomnażając w ten 
sposób ilość aktów zarówno w urzędach wła­
snych, jak i innych. Aby dopiąć poprawy 
M;in. spraw wen. zaleca wyzysikaiiiie w jaknaj- 
szerszej mierze telefonu i ustnego porozumie­

Znane jest powszechnie zawzięte prze­
śladowanie religji przez komunistów w 
Rosji sowieckiej, lecz ogół naszego społe­
czeństwa mało zna konkretnych faktów 
i niezbitych dokumentów. Sprawę tę 
przedstawia wspaniała książka Anglika, 
kapitana Fr. Mac Cullagh: „Prześladowa­
nie chrześcjaństwa przez bolszewizm", w 
tłomaczęniu K. Illakowiczówny. (Kra­
ków). Książka ta pod-aje śzereg dowodów 
niezibitych i opisuje proces ancyb. Ciepła- 1

niej, t. j. przed uchwaleniem nowych po­
datków z marca 1924, to Blok Narodowy 
powtórzyłby swe zwycięstwo z listopada 
1919 roku. Cenne to bardzo wyznanie. 
Tern cenniejsze, że p. Blum dorzuca taką 
uwagę:

„Masy wyborcze grupują się na krótko 
przed wyborami na podstawie wrażeń o- 
statnich tygodni, oraz wypadków ostat­
nich miesięcy. W tym właśnie okresie ptyn 
na masa wyborców, niedających się skla­
syfikować — nietylko nie należących do 
żadnej określonej partji, ale nie posiadają­
cych nawet żadnych stałych przekonań — 
przerzuca się w jednym lub drugim kie­
runku. Otóż ta masa powoduje więk­
szość..."

Racię nta p. Blum. Ale co za cios dla 
postulatu powszechnego głosowania! Nie 
o to naturalnie p. Blumowi chodziło. Pi- 
sząc swój artykuł, miał na celu pocieszenie 
radykałów z powodu ich świeżych porażek 

nie otrzymuje i niejednoferpitnie wysie­
dlana. jest bezprawnie poza granice pań 
stwa”.
W dalszym ciągu artykułu twierdzi ..Na 

sze Zytia", że z Warszawy często przyjeż­
dża na Wołyń były petlurowsk.i minister 
p.Kowalewski, który niedawno odwiedził 
wszystkie miasta powiatowe i odbyt nara­
dy z zamieszkałymi w nich emigrantami 
ukraińskimi.

Przechodząc do kwestji powstania nowe 
g:o pisma- ukraińskiego w Warszawie ..Na 
sze Zytia" pis-ze, iż w Warszawie zaczęło 
się ukazywaepod redakcją emigranta pe- 
tlurowca p. Pewnyja nowe pismo ukraiń­
skie ..Ukraińska Niwa", redagowana w 
duchu pet-lurowsko - polskim.

..Nasze Żytia" informuje również, że u 
wojewody wołyńskiego odbyła się „czar­
na kawa" polityczna, na którą zaproszeni 
byli: były minister ukraiński p. Kowalew 
■ki praż działacze ukraińscy z różnych 
miejscowości Wołynia.

referencie!.
SPRAWY URZĘDOWE.

nia się.
Dalej zaś ■wyluiss&cza okólnik następujące 

zasady postępowania w toku urzędowania: 
..Zamiast żądania, sprawozdań na piśmie, na­
leży wznowić kontrolę faktyczną i obostrzyć 
odpowiedzialność zaniewykonanie1'., .Referent 
musi posiadać pełną świad-omcść skutków, 
jakie w życiu ma spowodować załatwienie 
przez niego danej sprawy. Papier nie może 
mu przedstawiać rzeczy samej". ..Załatwienie 
sprawy winno obejmować jej całokształt i 
rozprawiać się -ze wszystkiemi jej istot.nemi 
szczegółami, aby uniknąć potrzeby później­
szych wyjaśnień względnie uzupełnień". 
..Należy się starać o jaknajimiiejsze obarcza­
nie władz i urzędów podwładnych* 4. ..Wska­
zane wyżej zasady prowadzenia koresponden­
cji urzędowej, których ścisłe przestrzeganie 
■da możność Istotnego ograniczentia Ilości ko­
respondencji, — były już wielokrotnie zaleca­
ne i .nakazywane przez Mi-nisterjum spraw 
wewn.; niestety stosowanie tych zasad kore- 
sipoindecji — w drobnej zaledwie części ma 
miejsce w dotydiCzasowcm urzędowaniu, o 
czem MŁniisterjum spra-w wewn. miało sposob­
ność przekonać się .na. podstawie własnych 
spostrzeżeń".

Praktyka pokazu. jakie .rezultaty da nowe 
zarządzenie, które już na pierwszy -rzut oka 

| nie zda je się być bardzo szczęśliwcm.

ka- i innych księży katolickich.
Zbrodnicza działalność komunistów 

trwa nadal. Świeżo mamy do zanotowania 

przemówienie Łunaewskiego, 
komisarza oświaty w rządzie bolszewic­
kim. Mówił on w Moskwie publicznie na 
temat: „Dlaczego nie należy wierzyć w 
Boga” i oświadczył: My nienawidzimy 
chrześcjaństwa i chrześcjań, nawet najle­
psi z nich muszą być traktowani przez

podczas wyborów uzupełniających w de­
partamentach Vosges, Nord i Nievre, gdzie 
przeszli kandydaci prawicowi. Przypom­
niał im, że „na horyzoncie" są wybory z 
roku 1928, że do tego czasu owe „płynne 
masy", które w tej chwili żywią sympatję 
dla p. Poincare‘go — tak, jak ją żywiły 
z końcem roku 1923 po złamaniu „bier­
nego opora" Niemiec w zagłębiu Ruhr‘y — 
mogą się jeszcze od niego odwrócić i po 
raz drugi surowo osądzić.

I radykałowie bowiem i socjaliści w 
chwili obecnej nie chcą zamykać „ekspe­
rymentu Poincareśgo". Byłoby to zawcześ- 
r.ie. Kalkulują sobie, że za kilka miesięcy, 
kiedy gospodarcze skutki sanacji finan­
sów mocno masom doskwierać zaczną. wy- 
bije chwila przejścia do ostrej opozycji i 
szykowania się do rozprawy w maju... 
1928 roku.

Kazimierz Smogorzewski.

nas jak najgorsi wrogowie. Oni głoszą 
miłość bliźniego i miłosierdzie, co jest 
przeciwne naszym zasadom. Chrześcjań- 
ska miłość jest przeszkodą w rozwoju re­
wolucji. Precz z miłością bliźniego! Nam 
potrzeba nienawiści. My musimy umieć 
nienawidzić, gdyż tylko tą drogą może­
my opanować świat.

Wiemy więc czego możemy się spo­
dziewać od komunitsów. gdyby Polską 
kiedykolwiek owładnęli: prześladowania 
nas, chrześcjań. w sjwsób stokroć gorszy, 
niż za czasów zwyrodniałego Nerona w 
Rzymie.

Oświadczenia dostojnika bolszewickie­
go są bardzo znamienne — zanotujmy 
więc je dobrze w pamięci...

Drugi osobnik bolszewicki, 
njejaki Stiepanow, jeden z wodzów kam- 
panji antyreligijnej, pisał niedawno: „Ak­
cja anty religijna rządu sowieckiego nie 
powinna ograniczać się do Rosji, lecz mu­
si ogarnąć cały świat. Walka musi 
rozwinąć się też w krajach muzułmań­
skich i katolickich, mleć ten sam cel i po­
sługiwać się podobnemi środkami. Na- 
szem zadaniem nie jest reformowanie ale 
znis-zczenie wszelkiej religji, wszelkiej mo­
ralności.

Religja. moralność, poszanowanie cu­
dzej własności — to ..przesądy burżuazyj- 
ne“ według zdania komunistów. Do cze­
go takie stanowisko prowadzi, widzimy na 
strasznym przykładzie Rosji.
Co mówił kardynał Mercier o komunistach.

Kardynał Mercier, zmarły niedawno, 
•należy bezsprzecznie do rzędu najwybit­
niejszych positaci ostatnich lat i jest boha­
terem narodowym Belgj-i. Jego mądrość, 
poświęcenie i patrjotyzm zjednały mu ser­
ca wszystkich. Glos więc tego wielkiego 
człowieka o komunizmie ma szczególne 
znaczenie. v

W przedmowie do książki „La Ill-me 
Internationale Contrę le Chri-tianisme“, 
(Paryż, 19'25) pisze: Treść ideclogji komu­
nistycznej jest następująca: złamać rów­
nowagę chrześcjańską pracowicie osiągnię­
tą przez dwadzieścia wieków wysiłków 
cywilizacyjnych, rozjudzić stronę cielesną 
człowieka przez zaspokojenie wszystkich 
żądz. Do osiągnięcia tego celu rząd ko­
munistyczny dąży wszelkiemi rozporzą- 
dzalnymi- środkami; pragnąłby planowo, 
metodycznie zniszczyć siły duchowe i mo­
ralne, które stanowią przeszkodę przy 
przesiąkaniu doktryn komunistycznych w 
masy...

Prawosłavvnv metropolita Eulogjusz 
otv atcie: Chrześcjanie nie zdają so- 

sprawy, że III-cia Międzynarodówka 
omumstyczna) nie jest wyłącznie formą 

organizacji politycznej lub społecznej. To 
destrukcyjna doktryna, skierowana prze­
ciwko zasadom religji wogóle, a chrze­
ścjaństwa w szczególności. Oto dlaczego 
walka z tern złem powinna być prowadzo­
na przedewszysikiem na religijnym fron­
cie. Wezwaniu komunistów do wojny cy­
wilnej trzeba przeciwstawić sztandar 
lidamcści chrześcjańskiej.

Tak.
Czas już najwyższy, aby ten sztandar 

solidarności chrześcjańskiej powiewał nad 
wszystkiemi narodami, aby ruzjoczęto 
wojnę krzyżową przeciw najgorszemu, 
najpotworniejszemu złu, jakie znają dzieje 

H 
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Największą sensacją filmową Da 
rok 1927 będzie wkrótce w So­

snowcu wyświetlany obraz p. t. 

Car Mikołaj 1L
i Ojciec Hapon s
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UWAGI.

Wymowa wystawowa.
Zdawałoby się, że taka uroczystość, jaik 

otwarcie wystawy „Mieszkanie, miasto i 
jego higjena" nie nastręczy nikomu. wpro­
wadzenia w atmosferę powagi przez niko­
go nieoczekiwanego postawienia kwestji 
zgoła po wiecowemu.

Pomijając już to, o czem wczoraj-na­
pomknęliśmy, że nie członek Komitetu wy 
stawowego przemawiał do zebranych, lecz 
w imieniu Komitetu mec. Pawełek, dziś 
nie możemy przemilczeć treści tego prze­
mówienia.

Mec. Pawełek, choć występował w roli 
gospodarza i choć wziął na siebie obowią­
zek zagajenia uroczystego zebrania, uwa­
żał za stosowne przenieść sens przemówie- 
nina na tory, trącąc-e wybitnie programem 
partji socjalistycznej. przyczem wywłasz­
czenie i nacjonalizacja znalazły w ustach 
mówcy specjalnie mocne podkreślenie.

Są ludzie, którym pewna delikatność i 
elementarne zasady ustosunkowania się 
międzyludzkiego nakazują zachowanie jak 
największego umiaru i niewysuwanie tych 
czy innych sympa-iyjwlitycznych szczegół 
nie wtedy, gdy np. reprezentowaliby Ko­
mitet wystawowy, złożony z ludzi o róż­
nych (poglądach politycznych i społe­
cznych.

Mec. Pawełek był zdania odimiennego.
Co do jednego tylko jesteśmy wszyscy 

zgodni, że higjena w naszych miastach, 
mieszkania i urządzenia miejskie są w sta • 
nie, mówiąc najłagodniej, opłakanym. Ko­
ry, w*  których się mieszczą ludzie, działa­
ją fatalnie nie tylko na ustrój fizyczny 
cziłowieka, ale nierównie większe' szkody 
czynią mu pod względem moralnym.

Wiemy o tem wszyscy i rozumiemy po­
trzebę walki ze złem.

Przedstawienie tego zła i namalowanie ' 
ideału miasta i mieszkań hiigjenicznych 
jest tematem niezwykle wdzięcznym dla 
mówcy wymownego i świadomego środ­
ków, mogących przemówić do fantazji i 
uczuć słuchacza. Szczególnie po wyciecz­
ce wiedeńskiej przedstawicieli miasta So­
snowca porównania ze stanem higjeni- 
cznem Zagłębia nabrały bardziej wyraź­
nych konturów’ i jaśniej są precyzowane. 
. Efekt jest poprostu olśniewający.

Ale w Polsce zawsze było i-jest najła­
twiej o efekt. Trudniej natomiast jest z 
pieniędzmi. Gdyby mec. Pawełek przy o- 
kazji napomknął, skąd na wszystkie regu­
lacje, budowy, gmachy; parki itp. brać 
gotówkę, to niewątpliwie wszyscy bez ró­
żnic wyznań, stanu i płci bylibyśmy ocza­
rowani.

Na nieszczęście mówca, przeciwstawia 
jąc stan miast Zagłębia ze stanem miast 
Austrji, nie wskazał jednocześnie źródła, 
z któregoby można czerpać na budowę wił 
li i tem podobnych pięknych budynków w 
mieście Sosnowcu. Chciał nas natomiast 
ucieszyć wiadomością, że zwycięstwem po 
stępu w polityce miejskiej jest ustawa o 
ochronie, lokatorów.

Skarżyć się na. stan mieszkań -i jedno­
cześnie chwalić obecną ustawę o ochro­
nie lokatorów jest to, jak powiada Mickie­
wicz, „zło dodawać do zła“. Gdyby mec. 
Pawełek w Austrji w czasie wycieczki wie 
dońskiej nie tylko oglądał piękne i wygo­
dne domy, ale zapytał się również, skąd 
■wzięto na to pieniądze, toby mu odpowie­
dzieli, że w Austrji również obowiązuje 
ustawa o ochronie lokatorów, tylko nieco 
inna niż w Polsce.

Mówią, że w Austrji czynsz mieszkanio­
wy jest taki, albo prawie taki sam, jak ; 
przed wojną, lecz czynszu tego nie zabie­
ra kamienkznik całkowicie. Ogromny pro 
cent czynszu przeznaczony jest na tak 
zwaną rozbudowę miast. W Polsce są loka 
torzy, wynajmujący 6 pokoi za 150 zł. mie 
sięcznie. W części tego mieszkania mie­
szkają sublokatorzy, płacący lokatorowi 
200 zł. i lokator nie tylko, że nic nie pła­
ci za mieszkanie, ale jeszcze na czysto za­
rabia 50 zł.

Gdyby w Polsce mniej było przychlebia 
nia się masom, gdybyśmy rządzili się zdro • 
wyro rozsądkiem, to płacilibyśmy copraw » 

da za mieszkania więcej, niż obecnie, ale 
zebraliby się olbrzymi kapitał, za który 
powstałby niejeden dom dla tych, którzy 
dziś mieszczą się w norach. A tak zmamo 
waliśmy kapitał i jedyna jest z tego chyba 
korzyść, że przy otwarciu wystawy była

falki wjtorśw 0 liii i Ilia.
PALMĘ ZWYCIĘSTWA WZIĘŁO POLSKIE UGRUPOWANIE DEMOKRATYCZNE.

W ub. niedzielę odbyły się w Olkuszu wy­
bory do Rady miejskie'. Według otrzymanych 
przez nas telefonicznie z Magistratu olkus­
kiego informacyj (o godzinie 12 w poł.) ko­
misja nie ukończyła jeszcze rozliczenia gło­
sów, co miało być dokonane wczoraj wieczo­
rem. Według informacyj nieoficjalnych ścisłe 
są tylko cyfry ogólne, natomiast, obliczenie 
mandatów konkretnie jeszcze nie jest usta­
lone.

Otóż uprawnionych do głosowania było 
3330, a glosowało 2984 mieszkańców Olku­
sza, czyli 89 proc, uprawnionych. Odsetek 
ten dobrze świadczy o zrozumieniu praw oby­
watelskich w Olkuszu.

Na poszczególne listy padło głosów:

521
315
675

Nr. 1 żydowscy ortodoksa 543 mandatów 
Nr. 2 polscy socjaliści
Nr. 3 grtóbo-miesizozanie
Nr. 4 żydzi zjednoczeni
Nr. 5pol. ugrupowanie dem. 940

4
4
o
6
8

Biorąc pod uwagę powyższe cyfry, otrzy­
mane z olkuskiego Magistratu, stwierdzić 
trzeba, że żydzi lepiej zrozumieli swe prawa 
obywatelskie niż Polacy. Kiedy bowiem Pola­
cy w ogólnćj liczbie uprawnionych do głoso­
wania zajmowali, jak to już przedtem poda­
waliśmy, 62 proc., liczba głosów polskich 
wśród wszystkich głosujących wynosi tylko 
59,5 proc. Natomiast żydzi wśród uprawnio­
nych do głosowania mieli 38 proc, swych gło­
sów, a w ogólnej ilości głosujących 40.5 proc.

Informacje, otrzymane z Magistratu, wyma­
gają pewnego oświetlenia. Z rozliczenia gło­
sów wynika., że na 1 mandat radziecki przy­
pada 124 głosy, z dalszego zaś rachunku, 
że poszczególne listy otrzymały bezprzecznie 
następującą iioeć mandatów:
Nr. 1 — 4 i głosów zbywających 47
Nr. 2 — 4
Nr. 3 — 2
Nr. 4 — 5
Nr. 5 — 7

„ 25
» 67 (-f-1 mandat)

„ 55
» 72 (-f- 1 mandat)

ogólnej liczby 24 brakujePonieważ do

Kronika Zagłębia.

Morek

KALENDARZYK.
Dziś Honoraty P.
Jutro Arkadjusza i Modesta
Wsch. słońca 7.44
Lach. , 3.35

Kinoteatry w Sosnowcu.
grają dzisiaj.

Udziałowe: Neron.
Oaza: Djabclski cyrk.
Sfinks: Trędowata ze Smosarską.

Z wystawy
„Mieszkanie, miasto i jego higjena".

Otwarta onegdaj w Sosnowcoi wystawa .pod 
powyższym tytułem cieszyła się dość diużem 
powodzeniem, gdyż zwiedziło ją około 600 
osób. Wśród pewnej kategorji zwiedzających 
widać duże zaiaitersowaniie, przejawiające się 
w szczególe  wcm informowaniu się o wszelkie 
dane, dotyczące tego liuib innego działu wy­
stawy.

Jak już pisaliśmy, w związku z wystawą 
urządzane będą stosowne odczyty. W tych 
dniach odbędą się pierwsze prelekcje. Miano­
wicie prof. Krzyżanowski z Krakowa wygłosi 
odczyt „0 regulacji miast", a. prof. Noakow- 
ski z Warszawy ,.O wnętrzach architektonicz­
nych od XVIII wieku".

Obydwa odczyty będą bogato ilustrowane 
cieikawemi przeźroczami.

Wystawa otwarta jest codziennie od godz. 
10 rano do godz. 2 popoł. i od godz. 4 popoł. 
do 8 wlecz.

Aby umożliwić ludności zwiedzanie wysta­
wy, komitet posetanowił pobierać minimalne 
opłaty wejściowe, mianowicie 20 groszy od 
osoby, przyczem wycieczki szkolne awiedzają 
wystawę bezpłatnie. 

okazja do wygłoszenia efektownego prze­
mówienia.

Wcięlibyśmy jednak więcej domów mie 
szkalnych w Sosnowcu niż mowy miejsco 
wych Demostenesów.

(Ć)

jeszcze dwuch mandatów, przeto'mandaty te
— na podstawie największej ilości pozosta­
łych głosów — powinny otrzymać listy Nr. 5 
i Nr. 3. W ten sposób 3 listy polskie otrzyma­
łyby 15 mandatów, a 2 listy żydowskie 9 
mandatów. Tak ^ięc mimo mniejszego pro­
porcjonalnie udziału wyborców — Polaków.
1 rozbicia polskich głosów na 3 listy, gdy
— Bogiem a prawdą — mo-gły być tylko 2, 
ilość polskich miejsc radzieckich została ura­
towana dzięki systemowi wyborczemu. Jest 
to zresztą nasze rozliczenie, które wymaga 
sprawdzenia z oficjalnem obliczeniem.

Co do osób wybranych, to — jak donosi 
nasz korespondent (dający liście Nr. 3 tylko
2 mandaty, a natomiast- liście 'Nr. 5 manda­
tów 9), do Rady miasta Olkusza weszli z po­
szczególnych list pp.:
Nr. 1 — Paluch Abram, Kemor Mendel, Ro- 

zenfoluim Abram, Glajtman Dawid.
Nr. 2 — Lubodziecki Zygmunt, Mrożcwski 

Józef, Mysiowiec Edward, Aksamit 
Wacław.

Nr. 3 — Radłowski Karol, Golański Kazi­
mierz.

Nr. 4 — Talerman Markus, Blum Abram, 
Szwarcberg Josek, Parasol Froira, 
Wajselfisz Berek.

Nr. 5 — Buchowiecki Stefan, Stankiewicz 
Marjan, Franik Zenon, Kowalski 
Ignacy, Piechowicz Romuald, Jar- 
no Jan Zenon, Zalewski Stanisław, 
Kubiczek Romuald.

Najwięcej głosów otrzymało polskie ugru­
powanie demokratyczne, którego program naj 
więcej przemówił do przekonań obywateli 
olkuskich. Lista, reprezentująca dawny kie­
runek radziecki, wyszła z urn wyboczych naj­
szczuplej. Z pośród żydów ortodoksa religijni 
ustąpili miejsca syjonistom.

Groza „hajremu" żydowskiego, popartego 
gromadnym udziałem żydów w wyborach, 
nie sprawdziła się i drut, mający opasać Ol­
kusz żydowskiewi „eryfauii“, spocznie w la­
musie.

Z u-wagi na znaczenie i korzyść wystawy, 
Ludność Zagłębia powinna gremjalnle zwie­
dzać ciekawy pokaz, gdzie zobaczy wielo in­
teresujących i pouczających rzeczy.

Skutki zakończenia strajku angielskiego.
Aczkolwiek stnajg węglowy w Anglji za­

kończył się w ubiegłym miesiącu, zdawało 
się jednak, że skutkiem zupełnego wyczer­
pania zapasów węgla w Albjonie, pomyślna 
sytuacja w naszym przemy de węglowym po­
trwa jeszcze pewien przeciąg czasu. Tym­
czasem stało się inaczej, potężny bowiem 
przemysł węglowy w Anglji potrafił bardzo 
szybko nietylko zapełnić rynek wewnętrzny, 
lecz rozpoczął także silny wywóz węgla na 
rynki zagraniczne, co w rezultacie odbiło się 
ujemnie na naszym eksporcie węgla, który 
zmniejszył się obecnie prawie o 30 proc. W 
wyniku tego kopalnie nie pracują już tak 
intensywnie, a nawet na niektórych zaczęto 
zwalniać robotników.

Ponieważ podczas strajku angielskiego nasz 
przemysł węglowy zdobył szereg rynków 
zagranicznych, na których utrzyma się i na­
dał, narazie niema mowy o tem, aby kopal­
nie przystąpiły do poważniejszych redukcyj 
i prawdopodobnie obecny stan będzie można 
utrzymać jeszcze dłuższy okres czasu, o ile 
naturalnie nie zajdą inne nieprzewidziane o- 
kolicziności,- które wpłynęłyby ujemne na do­
tychczasową produkcję kopalń naszych.

Wystó-wa prae dzieci z ochron.
Na .terenie gminy Łagiszy istnieją 4 ochron­

ki, nad' któremi ogólny nadzór ma gminny 
komitet zdrowia i oipieki społecznej.

W ubiegłą niedzielę urządzono w Łagiszy 
wystawę prac dzieci z powyższych ochron.

Całość wypadłła bardzo bobrze. Zwiedzają­
cym pokazano bogaty dział haftów oraz wszel 
ikiego rodzaju robót ręcznych, co świadlozy, 

że dzięki zabiegom i pracy pań ochroniarek 
dziatwa w ochronach znajduje nietyllko opie­
kę, lecz uczy się jednocześnie wielu pożytecz­
nych rzeczy.

O godz. 5 popoł. na kolonji obok kopalni 
Mars odbyło się przedstawienie, gdzie dzia­
twa odegrała bajkę fantastyczną, a następnie 
popisywała się śpiewem i deklamacjami.

Przy sposobności zaznaczyć należy, iż na­
leżyte postawienie i rozwój wspomnianych 
ochron zawdzięczać trzeba głównie ks. pro­
boszczowi Kluszczyńskiemu, przewodniczące­
mu gminnego komitetu zdrowia i opieki spo­
łecznej, który nie szc-zędzi pracy i starań, aby 
biednym dzieciom zapewnić należytą pomoc, 
opiekę i naukę.

Że praca ta daje dobre wyniki, świadczyła 
o tem choćby niedzielna wystawa robótel 
tej dziatwy oraz odegrane przez nią przed­
stawienie.

Kalkulacja ulerjoiwiaka psuje się.
Onegdaj w lokalu przy ul. Racławickiej 

w Sosnowcu odbyło się zebranie członków 
Związku jiracown-ików użyteczności publicz­
nej.- Po omówieniu przez delegatów spraw 
bieżących i organizacyjnych weszła pod o- 
brady kwestja podwyżki płac. W wyniku 
dysikiusji postanowiono zwrócić &ię do Magi- 
st-ratu, aby robotnicy zatrudnieni przy robo­
tach uler.owpkich otrzymali 49 proc, podwyż­
ki potychczaswych płac. Dla zajęcia sćę tą 
sprawą wybrano komitet z czterech osób, ten 
zaś z pośród siebie wybiorze jedpego dele­
gata do prowadzenia pertraktacyj z Magi­
stratem.

Turniej szachowy.
Turniej szachowy o mistrzostwo pow. Bę­

dzińskiego zgromadził najlepsze siły Zagłę­
bia. W ubiegłą sobotę wieczorem oraz w nie­
dzielę rano 10 — 2. i popołudniu 5 —ro­
zegrano pierwsze partje, z których już wnio­
skować anożna o układzie sił. Na czoło wybi­
jają się p. Goldmime (II mistrz G. kląska), 
mający za sobą dwa zwycięstwa i jedne par- 
tiję odłożoną w pozycji niemal l^jlematycz­
nej, z groźnym konfcuremt-em f^-roni Śze- 
niawkim, oraz prof. Zawadzki, najbardziej 
znany i ceniony gracz Zagłębia, wspomnia­
ny dr. Szealawski wyróżniający eię piękną 
kombinacją i wspaniałą techniką, wreszcie 
p. A . Jasny, który jeszcze nie miał okazji 
zetknąć się z najgroźniejszymi’ rywalami.

Turniej o.llhywa «ię jy lokaJiu zwiazk n 
Kupców Saimodzielnycli w Sosnowcu, ul. ' - 
sud&kiego 12. W soboty od 19 do 22, w nie- 
dzitele od 10 do 14 i od 17 do 20.

Sensację najbliższych dni stanowić będą 
puntje: p. dr. Szeniawski — p. A. Jasny w 
sobotę 15 b.m. i p. prof. Zawadzki — Goid- 
minc w niedzżelę 16 b. m. rano.

Wizytacja wyższych kursów / 
nauczycielskich.

Z okazji pobytu p. wizytatora p. Włodzi­
mierza Drzewieckiego z Warszawy odbyły 
się wizytacjo wszystkich wyższych kursów 
nauczycielskich. Wizytacjom towarzyszył pre 
zes Rady szkolnej jako przedstawiciel Sej­
miku p. sędzia Ryszard Herman.

Posiedzenie Rady miejskiej w Sosnowcu.
Posiedzenie Rady miejskiej w Sosnowcu od 

będzie się w czwartek dnia 13 bm. w sali po­
siedzeń Rady miejskiej o godz. 7 wieczorem.

Porządek obrad: W sprawie uchwalenia 
specjalnego podatku inwestycyjnego na do- 

: kończenie gmachu szkolnego przy ul. Nowo- 
kościelnej. W spirawie uchwalenia sumy 3fXX) 
zł. na koszta, związane z urządzeniem wy­
stawy „Mieszkanie, miasto i jego higiena”. 
Zatwelrdzenie planów regulacji placu trój­
kątnego w Sosnowcu. W sprawie sprzedaży 
starego żelaza, z ib. baraków wojskowych ką­
pielowych. W sprawie przyznania kredytu 
na przyjęcie kliku pracowników na zastęp 
słwo urlopowanych na kurs dokształcenia 
pracowników samorządowych przy wolnej 
wszechnicy polskie1. Podanie b. dozorców 
skwerów miejskich w sprawie zajęcia i przy­
znania zaliczki na zakupy zimowe. Podanie 
właściciela hotelu „Central" o zwolnienie gc 
od podatku od lokali.

Rada miejska w Będzinie.
W dniach 12 i 13 styczna r. b. to jest w 

środę i czwartek o godz. 2Ó odbędą s-ię 45 i 
46 posiedzenia Rady miejskiej, według nastę 
pują.cego porządku obrad:

Przyjęcie protokułu z poprzedniego posće- 
dzenia.

Nabycie praw hipotecznych w nierucho­
mości b. T-wa ..Piast" w Będzinie.

Zaciągnięcie pożyczki w Banku Spółek 
Zarobkowych w wysokości 4000 dolarów.

Uchwalenie w drugiem i trzeci om czytani 
następujących podatków i opłat miej>kLl 
na okres od 1 stycznia 1927 t. do Si marca
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1928 r.: podatek od lokali, podatek do pań­
stwowego podatku przemysłowego i podatku 
obrotowego, podatek do państwowych opłat 
akcyzowych, podatek od łoduiników kolejo­
wych, podatek na pokrycie kosztów leczenia 
biednych, opłaty za u'bój w rzeźni miejskiej, 
•opłaty za korzystanie z miejsc handlowych na 
Starym Rynku i targowicy, podatek za wy­
najem mieszkań lub ich części w hotelach, 
pensjonatach itip., podatek od zbytku miesz­
kaniowego, podatek od widowisk i zaibaw.

Uchwalenie w drugi cm i trzeciem czytaniu 
przepisów dla targowisk i rzeźni.

Zatwierdzenie planu kanalizacji miasta.
Wniosek Magistratu i komisji drogowej i 

budowlanej w sprawie zamiany grantu z inż. 
iSzleifisteinem obok dworca kolejowego Bę­
dzin.

Sprawa uposażenia emerytalnego b. pre­
zydenta Ryppa.

Uchwalenie w drugiem i trzeciem czytaniu 
umowy z gazownią Króleweko-Hu-cką na do­
stawę gazu.

Wniosek d-na Rechtmana o wypłacenie 
nauczycielstwu publ. szkół powsz. jednora­
zowego zasiłku

go“ ukazała się notatka pt. Przywłaszczenie. 
W ńotatce tej pomawiano nas, jakobyśmy 
przywłaszczyli biurko i kotary, należące do 
p. Krzywkowskiego. Ponieważ jako ludzie 
uczciwi, etaliśmy się ofiarą swej dobroci — 
upraszamy uprzejmie o zamieszczenie krót­
kiego sprostowania.

Ani biurko aui też Loary nie zostały przy­
właszczone, lecz w drodze legalne; zakupio­
ne od pp. WidzewLcza i Krzywkowakiego. 
Ponieważ p. Krzywkowsiki i p. Widzewicz 
nie opłacili tak ezynezu mieszkaniowego, jak 
i nie oddali pieniędzy wypożyczonych go­
tówką — przeto wyżej wymienione rzeczy 
nam za swoje długi zostawili. P. Krzywkow-

ski został przez nas z lokalu wyrzucony za 
sprzeniewierzenia mniejszej 1 większej wagi, 
•pr-zeto postanowił się mścić, meldując o przy­
właszczeniu. Zresztą sprawę o fałszywo os-kar 
żonie skierowaliśmy do urzędu prokurator­
skiego.

W imię prawdy i rehabilitacji naszego do­
brego imienia i sławy — upraszamy o za­
mieszczenie tego krótkiego sprostowania. — 
Józef i Józefa Cel me rowie.

Odpowiedzi Redakcji.
Pani Oli Prosimy uprzejmie o bliższe wy­

jaśnienie, o co Pani chodzi. Na pytanie Pa­
ni odpowiadamy — tak.

Kurs i linir

Emerytury państwowe.
Emeryci państwowi skarżą się na opóź­

nianie w wypłacaniu im pensyj emerytal­
nych. Wyjaśniają nam ze strony urzędowej, 
że emerytury będą obecnie wypłacane nie 
przez Kasy skarbowe, jak dotychczas, lecz 
za pośrednictwem P. K. 0. Wskutek tej 
zmiany powstały -pewne trudności natury 
technicznej. Zapewniają nas jednak, że oko­
ło 12 b. m. emerytury będą wypłacone.

Próbne kąpiele.
Łaźnia miejska w Sosnowcu nie jest je- 

s-zcze zupełnie wykończona. Brakuje już nie­
wiele. Mianowicie brak instalacji dzwonko­
wej. Mimo to kąpać się już można. Narazić 
korzystają z tego osoby wybrane, ale wkrót­
ce po ołiojaOnem otwarciu łaźni będzie się 
mógł ka®dy wykąpać za drobną opłatą.

Posiedzenie delegacji zgromadzeń 
rzemieślniczych.

Dziś o godz. 7 wlecz. w sali Magistratu 
sosnowieckiego odbędzie się posiedzenie de- 
lęgacyj zgromadzeń rzemieślniiczych. Oma- 
T’:au będą sprawy cechowe i ustawy prze­
mysłowej.

Tak!...
skiego to

ale to płótno firmowe Mieszal- 
fatotycznie jest dobre! 56

Ceny artykułów pierwszej potrzeby.
Na rynku artykułów pierwszej potrzeby 

notowano wczoraj następujące ceny: słoni­
na — 3 zł. 30 gr„ schab — 3 zł. 80 gir.’, mię­
so wieprzowe — 3 zł. 30 gr., masło zwyczaj­
ne — 6 zł. kg., masło śmietankowe — 7 zł. 
20 gr., jajko 18 gr. sztuka, kapusta kiszona 
— 50 gr. kg., ziemniaki — 16 gr. kg., chleb 
z mąki 50 proc. — bochenek diwukitowy — 
1 zł. 25 gr., z mąki 70 proc. — 1 zł. 13 gr.

W rodzinie.
Rukier Lejzor, zamieszkały w Sosnowcu 

(Ciasna 17), ma dwnch szwagrów: Gelidbairta 
i Hermana, zamieszkałych w Sosnowcu. W 
wyniku nieznanych bliżej nieporozumień ro­
dzinnych. w mb. tygodniu obaj szwagrowie na 
padli na Rukiera, przyczepi sólidnće go obili, 
a jeden z nich pchnął go nożem w bok. Pobi­
tego i zbroczonego krwią Rukiera przewiezio­
no do szpótałi miejskiego na Pekinie. Po prze­
byciu jednej .nocy w ezipitalu, gdzie zrobiono 
Rufcierowi opatrunek, nazajutrz przybiegł on 
do komisarjatu, gdzie zameldował o pobiciu. 
Na skutek, doniesienia policja zajęła się czu­
łymi szwagierkami.

Nieporozumienie małżeńskie — przyczyną 
samobójstwa.

Józef Majcher, zumieszskaly w Soenowciu 
(Marjacka 6), tak wziął do serca nieporozu­
mienie, wynikłe między nim i jego żoną, że 
postanowił rozstać się z niowdzięoznem ży­
ciem. I oto onegdiaj o godz. 9.50 rano w ceiu 
samobójczym wypił większą dozę esencji o- 
ctowej. Do wiijącego się w boleściach wezwa­
no felczera Kasy chorych, który udzielił mu 
na miejscu pierwszej -pomocy, puczem w sta­
nie niegroźnym niedoszłego samobójcę prze­
wieziono do eizpitala miejskiego na Pekinie.

Czyje śniegowce?
W pociągu, idącym w stronę Zawiercia, zna 

lczćono nowe damskie śniegowce, które właści 
cielka może odebrać w urzędzie śledczym 
przy ulicy 3-go Maja w Sosnowcu.

Liga obrony powietrznej państwa, łącznie « 
z dyrekcją państwowej szkoły górniczo-hut- ’ 
niczej w Dąbrowie organizują przy szkole 
ogólny kurs lotnictwa oraz kurs obrony prze­
ciwgazowej.

Ogólny kurs lotnicwa na celu zapoznanie 
słuchaczów z ogólnemi podstawami i zasada­
mi lotnictwa, znaczeniem tej dziedziny tech­
niki, jako jednego z najniezbędniejszych 
środków obrony państwa i czynnika ogólno- 
kulturalnego oraz -wstępne przygotowanie do 
bardziej gruntownych studfów tych słucha­
czów, którayby chciela poświęcić się specjal­
nie lotinicwu i po dalszych studjach uzyskać 
stopień techników - mechaników lotniczych 
luib pilotów. Nauka na kursie będzie odbywać 
się w godzinach wieczornych i trwać przez 
cztery i pół miesiąca.

Plan nauki obejmie: 1) zasady aerodyna­
miki, 2) teorja i technika lotu i budowa pła- 
towców, 3) teorja lotu szybowego, 4) ogólnie 
używane typy silników lotniczych, ich kon­
strukcja i właściwości z ćwiczeniami,, 5) mo­
delarstwo lotnicze (ćwiczenia praktyczne), 
Wykłady -wymienione w punktach 2 i 4 będą 
połąezone z wykonaniem szkiców i rysunków 
technicznych, *

Kurs obrony przeciwgazowej ma na celu 
zapoznanie słuchaczów z obecnym stanem 
walki gaizowej, powagą niebezpieczeństwa, 
jakie przedstawia tego rodzaju walka, z 
główmejszemi i prosts-zemi środkami obrony 
przeciwgazowe;, organizacją takiej obrony w 
zależności od posiadanych środków, oraz ma 
na celu przygotowanie ogólne do dalszych 
bardziej gruntownych studjów — tych, któ­
rzy zechcą poświęcić sic takim studjom. Nau­
ka na kursie odbywać się będzie w godzinach 
wieczornych i trwać 4 miesiące.

Plan nauki obejmie: 1) Zarys chemji w za­
kresie gazów i dymów bojowych, 2) chemja 
gazów bojowych i dylhów oraz historja i

technika walki gazowej, 3) obrona przeciw­
gazowa: a) obrona indywidualna., b) obrona 
zbiorowa, c) ratownictwo doraźne z ćwicze­
niami w zakresie obrony przeciwgazowej.

Wykłady ilustrowane pokazami połączone 
będą z najprosiszemi ćwiczeniami w pracow­
ni chemiczne;.

Ogólny kurs lotnictwa i kurs obrony prze­
ciwgazowej pozostają pod kierownictwem 
dyrektora państwowej szkoły górniczej i hut­
niczej inż. Tadeusza Białeckiego i pod bez­
pośrednią opieką Ligi obrony powietrznej 
państwa.

O kandydatów, zgłaszających się na kur­
sy, wymagać się będzie św iadectwa ukończe­
nia czterech klas szkoły średniej ogólno­
kształcącej, siedmiu oddziałów szkoły po­
wszechnej lub szkoły rzemicśiniczo-przcmy- 
słowej. Dla kandydatów, którzy wykaźą się 
oonajmnie; dwuletnią praktyką w zawodzie 
mechanicznym, wskazany wyżej cenzus nau­
kowy może być obniżony do czterech oddzia­
łów szkoły powszechnej lub dwuch klas ezko 
ły średniej ogólnokształcącej.

Po ukończeniu kursów i złożeniu egzami­
nu .przed komisją, złożoną z przedstawicieli 
Ligi 0. P. P., władz wojskowych i dyrekcji 
szk<ły górniczo-hutniczej, słuchacze otrzy­
mują świadectwo ukończenia kursu, które 
będzie uwzględnione przy dalszej specjaliza­
cji lub też przy odbywaniu służby wojsko­
wej. Opłata za cały kurs wynosi 10 złotych, 
płatnych w następujący sposób: 2 złote przy 
zapisie, reszta w okresie czasu pierwszych 
trzech miesięcy uczęszczania na kursy. Za­
pisy .przyjmuje sekretarjat państwowej szko­
ły górniczej i hutniczej im. Staszica w Dąbro­
wie, Plac Legjonów 3,*  codziennie od godz. 
lt do 12 i od 4 do fi popoł. Przy zgłaszaniu 
się należy składać świadectwo szkolne lub 
z praktyki. Początek wykładów w sobotę 
dnia 15 stycznia 1927 r. o godz. 4 i pół popoł.

Wiadomości ze Śląska.
Przyjazd delegata Ligi Narodów na Śląsk.

POWITANIE I PROGRAM PRACY P. ERYKA COLBANA.

Wczoraj o godz. 9.30 rano przybył do 
Katowic kurjerem wiedeńskim p. Eiyk 
Colban, dyrektor wydziału dla mniejszo­
ści narodowych przy sekret arjacie lagi 
Narodów. Dyrektorowi Colbanowi towa­
rzyszył p. Łapkoweki urzędnik Minister- 
jttm spraw zagranicznych. Na dworcu ka­
towickim przywitali delegata Ligi: marsza 
lek Sejmu śląskiego Wolny, prezydent Ko 
misji mieszanej Calonaer, inż. Grabianow 
ski, sekretarz Komisji mieszanej Huber, o- 
raz p. Gaspary, w zastępstwie wojewody 
śląskiego. P. Colban wprost z dworca udał 
się automobilem do mieszkania prezyden­
ta Calondera w Świerklańcu.

W dniu dzisiejszym o godz. 11-ej przed 
południem złoży p. Colban wizytę oficjal­
ną wojewodzie Grażyńskiemu, zaś o godz. 
2-ej zostanie przez p. wojewodę przyjęty 
w jego apartamentach prywatnych. Wie­
czorem odbędzie się przyjęcie n p. Calon­
dera, a w dniu 15 bin. delegat Ligi odwie­

dzi marszałka Wolnego. Kilkudniowy 
swój pobyt na Śląsku wyzyska p. Colban 
dla zapoznania się z zagadnieniem mniej­
szości narodowych na tut. terenie, a na- 

I stępnie uda się do Warszawy.
Na marginesie wjzyty przedstawiciela 

Ligi Narodów zaznaczyć należy, że Niem­
cy inspirowali prasę szwajcarską wiado­
mościami jakoby śląski „Vołksbund“ od­
wołał się do Ligi w sprawie kweetjonowa 
nia zgłoszeń do szkół niemieckich. Otóż 
stwierdzamy, że do sekretarjatu Ligi Na­
rodów nie wpłynęła żadna tego rodzaju 
petycja i przyjazd p. Colbania nie ma zu­
pełnie związku z nieuzasadnionemi żalami 
Niemców, mimo, że wczorajsze wydania 
pism niemieckich na Śląsku usiłują tego 
rodzaju nastrój wywołać. Nie ulega wąt­
pliwości, że p. Colban spełni sw-ój obowią­
zek bezstronnego i sprawiedliwego obser­
watora stosunków śląskich.

Ordery — za zasługi dla państwa.
NAGRODA DLA DZIELNYCH INŻYNIERÓW KOLEJOWYCH I DZIAŁACZA NA 

RODOWEGO.

i Nietnirowaki, za zasługi położone około 
budowy kolei Kalety - Podzamcze, która 
jest odcinkiem wielkiej linji kolejowej ma 
ją-cej połączyć Śląsk z Gdańskiem, omija­
jąc kosztowne i drażliwe korytarze nie­
mieckie.

Krzyż Kawalerski orderu „Polonia Re- 
stituta" otrzymał p. Szwaeha. kierownik 
magazynu kolejowego w Mysłowicach. P. 
Szwacha jest znanym i zasłużonym działa 
czem narodowym na 'Śląsku, oraz nieustra 
Bzonym bojownikiem polskości jeszcze z 
czasów ucisku niemieckiego.

Teatr Polski w Katowieach.
Repertuar.

Wtoirełk 11 bm. „Kopciuszek" pop. o godir. 3 
dla. mtodmieży sakx74in'?!j.

Wtiomek 11 bm. „Rycerakioóć wiśeśoiaeza", „Ta- 
jemmćca. Zró»anny“ i tańce poiom^ekilch Tata­
rów.

Środa 12 bm. .Lakme".
Środa 12 bm. „Dom obwaHy" w Mysłowicach. 
Cawartek 13 bm. „CeoóEiwa Zuzanna"

Premjera operetki.
Prace twZL nćiwą premjeirą oif»e«t/ki Engel -Be.r- 

geno*  pt. ..Kfręźróc.zka Iłtica" óobiega końca. 0- 
jtareibka ta otrzyma całkowitą nc»wą wystawę 
ko^tjjumicwą i dekeiraeyjna. Reżyser Ja Doanosiaw 
skłiego, który jedim<A'.7eó).fe odWomzy jedną z 
głównych pcfStaicó, bodrzśc ftahi na prawdziwie 
wieŁkim potzttamće. W gtówniydi rakach wystą­
pią: pp. Lubicz, Coerrichówaw. KŁi^zewaika, Qo- 
modjawsik^ SewŁedd, Mar Ja toki. WojtaJizeL Ka- 
na^btoki. UdEiał bierze cały chór i Iłaiet pod 
■wKiiirza, Luwińsłkiiego w pięknych i bairwnvch ko 
rtjunradi.

Słynna śpiewaczka japońska w Operze 
katewłekiej.

Zapowiieiliziaim’ na 19 hm. w Tetrze PołsUm 
jedyny wjTfęp wszechświatowej sławy śptewajciz- 
k:i japoństkiej p. Ikiiko-Kiwa w tyt-ukwej roii w 
operae „Madame łhittcirfiey" Pucciniego, wywo­
łał cilibrzymct*  a,:..‘iBtetre.-<.w-a-ike wśród naszey pu- 
bŁjramośo;. Płynna już jtaiś na cbu półkulach a-r- 
tystika, uważana Joist przez najpoważniejsizą pra­
sę eunepe^ką i ajneryhatofcą za ntójBahtetafej- 
szą (kkiwórcaynię tej maikeimitej partji, a ostat- 
05<kj krytyka wiedeńska nazwała ją ..Japońską 
Duce 1’jrycfzną". Tecfoo-Kijwa, uroi ttoowa, w Yo- 
.kjohflimtie kształciła sćę rnuz.yeznie w Totkioi, & o- 
staitecemiie ^idoftkemnaiła się w ktmsizeae śpiewa­
czym u najwńękfa.yeh m;>t<Hzów wto&kóch w Mc- 
dfjoilaajne. Pędcibrw żadna z nujshmimejszy.ah arty­
stek w tej ro.li takich tryumfów rac świięcż-1'a.

Z Sejmu śląskiego.
Najbliższe posiedzenie Sejmu śląskiego 

odbędzie się dnia 12 bm. z następującym 
IX)rządkiem dziennym:

1) Wniosek klubów Ch. D., N.P.R. i P. 
P.S. w sprawie*nieludzkiego  traktowania 
jpolskich więźniów politycznych w więzie­
nne li niemieckich.

2) Wniosek kluib<>w Ch.D.. N.P.R. i nie­
mieckiego zawierający projekt ustawy o 
podatkach kościelnych.

3) Sprawozdanie Komisji budżetowej w 
sprawie noweli do ustawy o funduszu go­
spodarczym.

4) Ustawa skarbowa na okres budżeto­
wy 1927 - 1928.

Zmiana w składzie śląskiej Rady woje­
wódzkiej.

Informują nas, że w związku z rozłamem 
w „Strzelcu” na Śląsku ma zamiar ustąpić 
z Rady wojewódzkiej reprezentant P.P.S. 
p. Boibek.

Jak wiadomo, Rada wojewódzka stano­
wi w aiifonomicznyim ustroju Śląska urząd 
o charakterze miejscowej Rśdy ministrów 
z prawem inicjatywy ustawodawczej.

Nowy szef szkolnictwa na Śląsku.
Nowomia-nowany naczelnik Wydziału 

oświecenia publicznego w województwie 
Śląskiem prof. dr. Ludwik Ręgorowicz z 
Poznania objął w dniu wczorajszym urzę­
dowanie. P. Ręgorowicz zwiedził biura 
swego wydziału i zapoznał się z urzędnika 
m.

Ministrowie na Śląsku.
W niedzielę dnia 16 b. m. przybędą na 

Śląsk ministrowie Bartol, Ramocki i Kwuać 
kowski, aby na miejscu zorjentować się w 
położeniu gospodarczem G. Śląska i bez­
pośrednio się zetknąć z przedstawicielami 
tut. ludności.

Odznaczenie rzemieślników.
W uib. niedzielę w Żorach i Rybniku od-

W imię prawdy.
Otrzymaliśmy list rości następującej: .
W sobotnim nwierze ..Knrjem Zaehodnae-

W dniu wczorajszym wojewoda śląski 
dr. Grażyifcki w imieniu Prezydenta Rze­
czypospolitej dokonał wręczenia krzyżów 
orderu Polonia Restituta“ trzem zasłużo­
nym dla państwa obywatelom. W uroczy­
stości tej asystowali p. wojewodzie: prezes 
katowickiej dyrekcji kolei inż. Dobrzyciki.

naczelnik wojewódzkiego wydziału perso­
nalnego Gaspary, kierownik budowy ko­
lei Kalety - Podzamcze Nowikuński i na­
czelnik wojewódzkiego wydziału robót pu 

.j blicznych dr. Banaszkiewicz.
Krzyże oficerskie orderu „Polonia Re- 

I stituła11 otrzymali inżynierowie Twrowicz

Najwększą sensacja filmową na 
rok 1927 będzie wkrótce w Sos­

nowcu wyświetlany obraz p t.

Car Mikołaj 1L
i Ojciec Hapon. “ 

? ? ?• • *
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Zakłady Ogrodnicze |
C. ULRICH H
założone 1805 r. WARSZAWA, l‘3

Spółka Akcyjna
Centrala - Ceglana 11. tel. 9 25 S 
zawiadamiają, że wyszedł z druku S 

ItRRIK MII lin BOK 102? i
1 na żądsnia rozsyłany jest be- BI

2 płatnie. ć

była s>ię piękna uroezyst-óść wręczenie dy­
plomów honorowych, nadanych przez 
śląską izbę rzemieślniczą osobom, które
przyczyniły się do rozwoju rzemiosła pol­
skiego na Śląsku. Z ramienia śląskiej Izby 
rzemieślniczej wziął udział w uroczystości 
poseł Sobota. W Żorach wręczono dyplo­
my: Majowi Karolowi, Goduli Janowi. Her 
manowi Pawłowi, Golusowi Adolfowi i 
Ba.pt e-ckie mu Konstantemu. W Rybniku
zaś dyplomy otrzymali rzemieślnicy Bąk, 
Stolarczyk, Wiilczok, Piątek i Rzychoń.

Z życia prowincji śląskiej.
W niedzielę, dnia 9 bm. o godz. 5 popol. 

odbyła się w Malej Dąbrówce dorocznym 
zwyczajem gwiazdka miejscowej drużyny 
harcerskiej im. Adama Mickiewicza.

Na program tej uroczystości złożyły się 
deklamacje, śpiew, rozdawanie podarków 
druhom oraz ofiarowanie drużynie prepor 
ca, wykonanego własnoręcznie przez nie­
strudzoną pracowniczkę na niwie kultu­
ralno - oświatowej, naucz, p. Kułakow­
ską.

Licznie zebrana publiczność spędziła 
wieczór w bardzo miłym i podniosłym na­
stroju.

Natomiast- pożałowania godnym jest 
fakt, że ostatnio, dzięki wzmożonej agita­
cji niemieckiej, zmniejszyły się znacznie 
zastępy harcerzy.-

Miejscowe społeczeństwo [polskie powin 
no wpłynąć na nieświadomych rodziców, 
aby zachęcali młodzież do zapisywania 
się w szeregi harcerzy, pomnąc, że w ten 
sposób łatwiej im będzie wychować dzia­
twę na dobrych obywateli — Polaków, za­
wsze gotowych do ofiar dla Ojczyzny i 
społeczeństwa.

Zebranie Z. O. K. Z.
Dzisiaj o godz. 7 i pół wieczorem odbę­

dzie się w Katowicach zebranie Z.O.K.Z., 
na którem wygłoszą referaty red. Rumun 
i prof. Syska.

Dolar w Katowicach.
W dniu wczorajszym płacono w Kato­

wicach za 1 dolara w obrotach między­
bankowych 9.02 zł., przy spokojnej ten­
der*

Kronika Zawiercia.
Kandydat na króla kurkowego.

Pos-iadający . strzeleckie ambicje mieszka­
niec Zawiercia, Piotr Oiepichał, ulicą Tylna 
11, z zamiłowaniem godnem lepszej sprawy 
uprawiał nocne strzelanie z , rewolweru, 
upodobawszy sobie do tego celu okolice domu 
przy ulicy Smużnej 26. Strzały oddane 2-go 
i 7-go h. m. zwróciły uwagę policji i po nitce 
do kłębka trafiono na Giepichala, któremu o- 
debrano nielegalnie posiadaną broń palną, 
za co odpo.wie przed sądem pokoju.

Kronika Olkuska.
Ostatnie wiece przedwyborcze.

(ko.) W dniu 8 bm.'Ugrupowanie demo­
kratyczne (Lista Nr. 5) urządziło w lokuiii Re­
sursy ostatni wiec przedwyborczy. Po zaga­
jeniu przez prof. Gierymskiego, kandydata 
do Rady miej (klej z tej listy i wyjaśnieniu 
stosunku do P. P. S., zabrał głos senator Ga­
szyński, będący przypadkowo w swoim ma­
jątku w Krzykawce pod Olkuszem. P. G., 
syn znanego tu długoletniego- sędziego, ś. p. 
Karola Gas-zyńskiego, witał po raz pierwszy 
swych nieznanych wyborców, informował o 
dążeniach Rządu, wreszcie jako przedstawi­
ciel „Kbubu Pracy" proponował utworzenie w 
Olkuszu oddziału tej organizacji. Po nim za­
brał glos członek P. P. S. p. Kwiecień, który 
krytykował „Klub Pracy", w Zrzes*zeniu  de- 
mckratycznem (lista Nr. o), niewiadomo dla­
czego znalazł partję Witosa i w przeciwień­
stwie do swych nastrojów majowych źle wv- 

rażał się o marsz. Piłsudskim, czem wywołał 
niezadowolenie obecnych.

Gen. dir. Budhowiectki, odpowiadając na za­
rzuty, jakie padły na zebraniu listy Nr. 5, 
wyjaśniał swoją ucieczkę przed Rosjanami... 
na front razem z śp. inż. Minkiewiczem, co

CT9

lal pale: 8 tara, piOia
POLAK JEST RYCERSKI I NICZEGO NIE ODMÓWI KOBIECIE.

ii
>•

W numerze niedzielnym podaliśmy za wło­
skiem pismem „Corriera della Peninsuila" wia­
domość, że pewna Włoszka z Neapolu, nieja­
ka Erba, ukąszona w palec wskazujący pra­
wej ręki jadowitego komara musiała dać so­
bie odciąć tę szlachetną część ciała. Chcą zaś 
odzyskać palec z powrotem, pani Erba ogło­
siła w wymieńioneiń piśmie. że da 50 tys. 
lirów temu człowiekowi, który za tę sumę 
zgodzi się na oddań# jej swego palca. Po 
wykonaniu odpowiedniego zaibiegu chirur­
gicznego niewiasta odzy kałaby to, co stra­
ciła przez jadowitego komara

Nie przypuszczaliśmy, że pani Erba dzięki 
naszemu nieświadomemu pośrednictwu znaj­
dzie ochotnika aż w Zagłębiu, który zgóJzi się 
na oddanie jej swego palca. Oto wczo-raj o- 
brzymaliśmy następujący list:

Niedobry dłużnik z pana Icka,
SYMULOWAŁ NAPAD, ŻEBY NIE PŁACIĆ.

tylko 100 kg., 4) że mięso, zwolnione od se- 
kwestru, było rozsprzedane, 5) że napad zo­
stał dokonany od wewnątrz i 6) że ma 
drzwiach są ślady topora'Landaua. Najważ­
niejszą zaś jest rzeczą, że mięso otrzymał pan 
Landau na kredyt.

Kiedy się zważy wszystkie te dane, to już 
nietrudno jest przyjść do konkretnego wnio­
sku, że napad był symulowany.

Za urządzanie nieładnej za.bawy przez or­
gan lżona nie włamania do własnej jatki, pan 
Icek Landau został pociągnięty do odpowie­
dzialności sądowej.

Pan Icek Landau, rzeżnik z zawodu, zam. 
przy ul. Piłsudskiego w Zawierciu, zaalarmo­
wał policję, że do jatki włamali się bandyci 
i zrabowali 2 i pół cielaka, pół krowy, razem 
200 kg., wartości 500 zł.

Policja, jak policja, uda je narazić, że wie­
rzy, ale swoje myśli .i robi. Więc i w Zawier­
ciu ustaliła: 1) że p. Icek Landau krytyczne­
go wieczoru zwolnił stróża, klarując, że nie 
trzeba, aby pilnował, bo mięso już jest sprze­
dane, 2) że tegoż dnia nałożono sekwestr na 
mięso za podatki, 3) że podatek został ce­
pra wda następnie zapłacony, ale wiadomo za 
to jest urzędowo, że mięsa nie było 200 kg..

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Udogodnienia w PKO

W celu należytego przyspieszenia mani­
pulacji w obrocie czekowym P. K. O., po­
cząwszy od 1 lutego 1927 będzie przestrze­
gana zasada, że klijenci P. K. O. będą dyw^ó- 
nowali czekami kasowemi tylko na podsta­
wie salda, ustalonego na rachunku czekowym 
klijenta w ostanim wyciągu kontowym, spo­
rządzonym po zamknięciu rachunków dnia,

kronika go
Z LASÓW PAŃ-

prze-
WZROST DOCHODÓW

STWOWYCH. Ministerjum rolnictwa 
kaizało w 1926 r. do centralnej kasy paiietwo-> 
wej tytułem czystego dochodu ? lasów sumę 
73.000.423 zł. 12 gr. W porównaniu z sumą 
36.157,231 zł. 30 gr. wpłaconą w roku 1925, 
dochody z lasów pańswowyeh wzrosły o 103 
■proc., w porównianiu zaś z preliminowaną 
w budżecie Minrstcrjum rolnictwa na rok 
1926 .sumą 38.024.538 zł. o 93 pro

TRANSPORTY WĘGLA, przeznaczone dla 
rynku wewnętrznego i zagranicznego, które 
wskuek świąeoznego ograniczenia ruchu, na­
gromadziły się W iększej ilości, zostały już 
zupełnie uregulowane i dostarczone na miej­
sce przeznaczenia. Obecnie już zapotrzebo­
wanie rynku krajowego jest w zupełności po­
kryte tak, że większe transporty węgla idą 
do Włoch, Austrji, Czechosłowacji i Węgier.

Z giełdy warszawskiej
Ceduła giełdy warszawskiej z d. 10.1.27

AKCJE.
Bank Dyskontowy 10.00, Bantk Handlo 

wy 3.10. Bank Polski 92.00—89.75—90.00 
■ Bank Przem. Lwów 0.13, Bank Zjedn. 

Ziem Pol. 1.50, Bank Spółek Zarobk. 6.25, 
Kijewski 0.22 — 0.23, Puls 4.25, Spiesś 
57.00, Zgierz 1.50, Siła i Światło 28.00—
28.50, Chodorów 107.00, Częstocioe 1.30, 
Czersk 0.37, Gosławice 39.00, Cukier 3.15 
—3.25—3.17, Firlej 27.00, Zy-rardów 11.25 
—.11.30—11.00. Jablikowscy 0.11. Łazy 

zebrani przyjęli oklaskami i manifestacją na 
cześć wzruszonego dra Buchowieekiego i po­
ległego śp. inż. Minkiewicza.

Na wiecu P. P. S. przemawiało w tym sa­
mym czasie dwuc.h posłów z Warszawy: pp. 
Badicki i Kwapińsiki.

' • -

Szanowny Panie Redaktorze! Wyczy­
tawszy z ogłoszenia „Kurjeira Zachodnie­
go", iż jedna pani poszukuje człowieka, 
któryby się zgodził oddać jej swój palec 
za sumę 50.000 lirów, — otóż ja dla niej 
(reflektuję się) zgadzam się. Adres mój — 
Sosnowiec — Euzebjusz Krajewski, ulica 
Piłsudskiego 42, parter. (Dopisek): Wz.ost 
średni, lat 31.
Łaskawa pani Enbo! Twój kaprys może się 

urzeczywistnić! Przyjeżdżaj -ccip red ze j z .Nea­
polu do Sosnowca, zapłać i zabieraj ku to­
bie wyciągnięty palec!

P. S. list powyższy przesłaliśmy jako ofertę 
do „Corr.iena dalia. Peninsula" w Neapolu i 
poczekamy niecierpliwie, czy pani Erba kupi 
palec w Sosnowcu.

poprzedniego (saldo dnia poprzedniego). Wo­
bec tego czeki kasowe, dysponujące gotówką, 
kóra nadeszła w dniu okazania'1 ezćkuJa nie 
została uwzględniona w ostanim wyciągu kon 
towym, będą traktowane jako nie mające po­
krycia. Zarządzenie to nie dotyczy jeddiak 
przelewów z kont czekowych. >

spodarcza.
0.14—0.16, Drzewo 0.48, Wysoka 4.10, 
Węgiel 74.00—72.00—73.00, ‘Nobel 2.27 
—2.40, Cegielski 15.75—16.00, Fitzner
2.50, Lilpop 17.00 — 16.75. Modrzejów 
4.35—4.15—4.20, Ostrowiecki 11.00— 
J2.25—12.00, Parowozy 0.40-^0.47—0-45 
Pocisk 1.40-^1.50, Rohn 0.55j Rudzki i .25 
—1.20—1.21, Starachowice 2.16—2g2O— 
2.17,' Ursus 1.25, Zieleniewski 12.10, Bor­
kowski 1.15, Spirytus 2.00.

WALUTY I DEWIZY.
Dolar 8.98. Nowy Jork 9.00, Londyn 

43.77, Paryż 35.73, Wiedeń 127.13, Praga 
26.72, Włochy 39.35, Szwajcarja 174.05, 
Holandja 361.00, Sztokholm 241.10.

Tendencja dla akcyj mocniejsza, dla wa 
lut niejednolita.

Giełda zbożowa poznańska
z dnia 10.1 1927 roku.

Zyto 39.20—40.20, Pszenica 47.50—
50.50, Jęczmień brow. 34.00—37.00, Ję­
czmień zwylk-ly 29.00—32.00, Owies 29.25 
—30.25, Ospa żytnia 26.25—27.25, Ospa 
pszenna 27.00, Mąka żytnia 70 pr. 56.7-5, 
Majka żytnia 65 pr. 58.25, Mąka pszenna 
65 pr. 70.50—73.50, Ziamniąjri fabr. 6.60, 
Groch polny 51.00—56.00, Groch Wiktor 
ja 78.00—88.00, Gorczyca 63.00—83.00, 
Seradela 21.00—23.00, Peiuszka 32.00— 
34.00, Wyka 35.00—37.00.

Usposobienie sookojne.

SPRAWY SZKOLNE.

Soh reigji s nhtel
W ostatnim numerze „Dziennika Ustaw" 

z dnia 8 b. m. ogłoszone zostało rozporządze­
nie Ministerjum W. R. i O. P„ dotyczące nau­
ki religijnej •katołiiękiej w szko-łaeh. Zgodnie 
•z artykułem 120 Konstytucji i art. 13 Kon­
kordatu z Watykanem, nauka rełigji kato­
lickiej, w myśl tego rozporządzenia, jest obo­
wiązkową dla uczniów katolikó.w we wszyst­
kich szkołach (z wyjątkiem wyższych), pań­
stwowych, publicznych i samorządowych, o- 
raz w szkołach prywatnych korzystających 
z zasiłków pafistwowych łub samorządowych, 
albo posiadających prawa szkół państwowycłi 
lub publicznych. Obowiązek władiz szkolnych 
dostarczenia nauczycieli religji istnieje, gdy 
liczba dzieci katolickich w szkole wynosi 00- 
najmniej 12. Gdy ilość dzieci liczby tej nie 
osiąga, dzieci te ibędą łączone z dziećmi szkół 
sąsiadujących. Gdyby i to nie było możliwe, 
inspektor szkoły lub dyrektor szkoły zwróci 
się do osoby świeckie;, o podjęcie się nau­
czania religji bez wynagrodzenia, ilość godzin 
i plan minki religji katolickiej ustala minister 
W. R. i O. P. w porozumieniu z kompeten- 
tnemi wlad-zami kościelnemi. Praktyki reli­
gijne młodzieży szkolnej katolickiej należą 
do całości nauczania i- wychowania religrjjne- 
go. Młodzeż szkolna jest obowiązana brać w 
nich udział. Praktyki te są normowane przez 
władze duchowne w porozumieniu z ministrem 
i wprowadzone w czyn przez władze szkolne. 
Obowiązujące praktyki religijne są następują­
ce: a) w niedziele i święta oraz na początku 
i w, końcu roku szkolnego wspólne nabożeń­
stwa z egzortą, b) co rok wspólne trzydniowi 
rekolekcje, c) trzy razy do roku (po rekolek­
cjach! na początku i w końcu roku szkolne­
go) wspólna spowiedź i komun ja święta dla

• młodzieży, c) wspólna modlitwa przed lekcja- 
I mi i po lekcja-ch, przepisana przez właściwą 
’ władzę kościelną, a wprowadzona przez wła­

dze szkolne.
Pozostałe paragrafy rozporządzenia normu 

ją kwestje prawa w:i.zytacji nadzoru biskupa 
diecezjalnego, wizytatorów, inspektorów 
szkolnych, wreszcie obowiązki i prawa księży 
prefektów.

WYKŁADY RADJOWE 
DLA NAUCZYCIELI.

Ministerjum W. R."i O. P. rołpocfetf ód b * 
stycznia- b. r. na stacji nadawczej Polskiego ' 
Radja w Warszawie wykłady pedagogiczne 
dla nauczy cieli. Odbywać się one będą raz na 
tydzień w poniedziałki od godziny 17 m. 30. 
W styczniu przewidziane są następujące wy­
kłady: 1) naczelnika Wydziału Wł. Bratmam 
„Kształcenie czynnych nauczycieli szkół po­
wszechnych ": 2) prof. d-ra B. Zaroczyńsk-ie- 
go „Nasza- inteligencja i wychowanie"; 3) b. 
podsekretarza stanu T. Łopuszańskiego „Szko 
ła jako zakład wychowawczyń; 4) d-ra M. 
Grzegorzewskiego „Znaczenie psychopatolo- 
gji w kształceniu nauczycieli".

Z ruchu wydawniczego.
„NA SZLAKACH ŚWIATA". Ukazał się 

w druku 2 numer .miesięcznika podróży i -przy 
gód ..Na .szlufkach św?ata", zawierający sze­
reg ciekawych artykułów: ..Na dworze kró­
la Kaingłasów", „Opowieść o \Mehmedzie 
Sa-hmagicu", „Ucieczka do australijskiej 
dżungli", „W kraju ścinaczy głów", „Wśród 
lwów, słoni i nosorożców", „Oko w oko z ja­
guarem" itp.

Jest to wydawnictwo, koło którego grnpii 
je się grono naszych podróżników. Redakcja 
„Na szlakach świata", chcąc zapewnić czy­
telnikom stały dopływ aktualnego i ciekawe­
go materiału, postawiła sobie jako zasadę 
aiby stale jeden z jej członków znajdował się 
w podróży. W związku z tern, jak się dowia­
dujemy, wyrusza niezadługo w podróż na 
drugą półkulę por. MB. lx?pecki i por. Za- 
rychta.

Miesięcznik jest bogato iiitetrowany, zawie­
ra 64 stron druku. Ze względu na •interesują­
cą, egzotyczną treść oraz taniość (cena wy­
nosi 1 zł.) ten pierwszy polski magazyn po­
dróżniczy będzie miał napewno powodzenie.

Adres redakcji: Warezawa. Wiejska 1 m 
10. Do nabycia we wszystkich kioskach.
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Z całej Polski.
NOWY PREZYDENT M. GRODNA.
Prezydentem miasta Grodna został wy­

srany b. starosta grodzieński, a obecnie 
naczelnik wydziału samorządowego woje­
wództwa, pozostający narazie na urlopie 
— p. Kazimierz Kogalewicz. Wybór wy­
maga zatwierdzenia wojewody, które po- 
zostaje w związku z przypuszczalnem u- 
stąpieniem p. Rogaleiwicza ze służby pań­
stwowej. i
STARJK CZELADNIKÓW PIEKARSKICH '

W KRAKOWIE .
W niedzielę wieczorem wybuchł strajk 

czeladników piekarskich. w następstwie u- 
cbwały, jaka zapadła na walnem zebraniu 
znaczuą większością głosów co do natych­
miastowego proklamowania strajku wobec 
tego, że długotrwałe ro-kowaula pracowników 
piekarskich z przedsiębiorcami nie doprowa­
dziły do żadnego wyniku. Robotnicy żądają 
zniesienia pracy akordowej, minimum płacy 
dla piecowego 75 zł., dla miszera 70 zł., dla 
wykwalifikowanej pomocnicy — 65 zl. ty­
godniowo, 8-godzinnego dnia pracy itd. Jest ; 
nadzieja, że strajk zostanie wkrótce zakon- i 
ozony. Związek robotników dokłada starań, i 
aiby zaopatrzeń w pieczywo szpitale i zakła­
dy dobroczynne •
PLAGA WILKÓW W WOJEWÓDZTWIE 

BIAŁOSTOCKIEJ!.
Ludność powiatu Sokólskiego skarży się 

na zuchwałość wilków, które całemi siada­
mi nawet w biały dzień-krążą w pobliżu wsi 
okolicznych. Ostatnio stado wilków dokona­
ło olbrzymiego spustoszenia w chlewach we ' 
wsi Ostrówek, porywając owce, świnie, a na­
wet młode źrebięta. Dnia 5 łun. wilki napadły 
na mieszkańca wsi Ostarzyn Michała Gulibi- 
nowicza, który dzięki tylko pomocy drwali 
wracających z lasu zdołał ujść z życiem przed 
gouiąeem go stadem wilków*  Władze miej­
scowe projektują urządzenie wielkiej obławy 
na wilki

WŁAMANIE DO KASY MAGISTRATU 
W DOBROMILU.

Nieznani sprawcy włamali się do biura 
kasy magietrate w Dobrotmilu, do*kąd  do- 
Hah . ię ze strychu po wybiciu otworu w 

■ifirie ustępu. Włamywacze udali się na- 
..Lępr,.e do pokoju, w fetorem mieści się 
R owna Ka^a ogniotrwała. Rozbili kasę, z 
której zabrali 676 zł. Jest rzeczą oharak- 
•teryrtyczną, że włamywacze nie tknęli pa­
pierów wartościowych ani dolarów, któ­
re znajdowały się w kasie.
SAMOBÓJSTWO 15-LETNIEGO CHŁOPCA.

Z Piotrkowa, donoszą: W lesie przy szosie 
WolbOTskiej poabawił się życia wystrza 
łom z rewolweru 15-letni uczeń gimnazjum 
Adam Poznański. Przyczyną targnięcia się 
na życie było otrzymanie złego stopnia w 
s-zkolt

WŁAŚCICIEL MORSKIEGO OKA W ZA­
KOPANEM PRZED SĄDEM ZA OSZUSTWO

Sąd powiatowy w Nowym Targu rozpatry­
wał sprawę z oskarżenia prokuratury prze­
ciw Romualdowi Ne wciskiem u, właścicielo­
wi restauracji w kawiarni Morskiego Oka w 
Za-kopanem, oskarżonemu o fał&zowanie śród 
ków spożywczych w swej restauracji. Roz­
prawa u.awniła, że oskarżony kazał kelne­
rom podawać gościom w kawiarni nieświeże 
produkty i dopuszczał się fałszowania wódek, 
win i koniaków, wlewając naprzykhd do bu­
telek oryginalnych zaprawy domowego wy­
robu, trunki tańsze itp. Sąd stwierdziwszy 
winę oskarżonego, wydał wyrok, skazujący 
go na 3 tygodnie aresztu bez zamiany na 
grzywnę.

PRASA W SŁUŻBIE SPRAWIEDLIWOŚCI
We Lwowie toczy eię z polecenia władz 

centralnych śledztwo w sprawie pobicia w 
tamtejszych aresztach policyjnych urzędnika 
prywatnego Wenklera, który z powodu odnie­
sionych ciężkich obrażeń wewnętrznych, ' 
zmarł w ccii. Niezależnie od dochodzeń są­
dowych, do Lwowa została wydelegowana 
specjalna komisja z gen. sekretarzem głównej 
komendy policji pułk. Nagle.rem na czele, któ 
y wobec pewnych trudności zebrania ina- 
terjalów dowodowych, polecił oprzeć śledz­
two także na doniesieniach pism lwowskich. 
W tym celu .zakupiono wszystkie egzempla- 
rze gazet, które bardzo szeroko opisywały 
‘^strząsające szczegóły znęcania się nad ś. p. 
Winklerem w ares-z-tach policyjnych i podały 
cały szereg nazwisk świadków i poszkodo­
wanych. Dzięki tym wyczerpującym infor- 

l_acjom prasy, tragedja nieszczęśliwego czło­
wieka będzie należycie wyjaśniona, a władze 
centralne będą miały ułatwioną drogę do za- 
85 <*owania  sankcyj karnych

Tara. Elzio Mi ofert nos
CUDOWNA ZIMA W ZAKOPANEM. - TŁUMY GOŚCI. — NOWA ELEKTROW­

NIA. — OSTATNIA PRÓBA SIŁ NARCIARSKICH.

Od własnego korespondenta „Kuriera Zachodniego".

Kto raz był w Zakopanem w zimie, kto 
raz choć w życiu przez ośnieżone lasy i 
percie odbył spacer na halę Gąsienicową, 
ten nigdy tego uroku i czaru, jaki rozsie­
wa tatrzańska zima, nie zapomni. Niema 
bowiem nie cudniejszego, jak niepokalana 
biel krajobrazu górskiego, poprzerzynane- 
go edemnemi smugami lasów, z rozjaśnioną 
nad nim ztóeini .promieniami słońca, błę­
kitną kopulą niebios. Przytem ta cisza i 
spokój aury — pod nogami chrzęści ci 
śnieg, na Wąsach, brwiach osadza się lodo­
wa szreń — mrozu chyba powyżej 16 sto­
pni, a mimo tego nie czujesz go.

Nigdy się tu nie słyszy o odmrożeniu 
uszu i nosa, a dla zagrzania się wystarczy 
nieco ruchu. To też mało kto używa wśród 
spaceru futra i ciepłych watowanych u- 
brań — wystarcza sweater i wogóle weł­
niane szczelne ubranie.

Zima tegoroczna należy do zim więcej 
udanych i to tak pod względem pogody, 
jak i frekwencji gości. Piękna i sucha je­
sień przeciągała się długo — jeszcze w po­
czątkach grudnia toczyła ona długie ze 
zbliżającą się zimą walki, aż wreszcie i u- 
stąpila. Śnieg, który spad! okoł»św. Miko- 

! łaja, spadłszy na zmarzniętą ziemię, ut-zy- 
■ mai się, a podsycany coraz to nowemi o- 

padami, usiał się dostatecznie grubą dla 
sportów zimowych warstwą. Wprawdzie 
na Sylwestra przyszła odwilż i nawet 
deszcz, ale że trwały krótko, więc wiel­
kich szkód w pokrywie śnieżnej, tembar- 
dziej, że w dniach 4 i 5 poprószył świeży 
śnieg, nie zrządziły.

Równocześnie z ustaleniem się zimy roz­
począł się zjazd gości, który z dnia na 
dzień wzmagając się, nabrał największego 
natężenia w dniach przedświątecznych, w 
których to dniach ściskowi w pociągach 
nie zapobiegły nawet nadzwyczajne po­
ciągi. W klimatyeznem biurze meldunko- 
wem powiadają, że nawet w pełnym sezo­
nie letnim nie było dni tak gorących pod 
względom liczb meldunków, jak właśnie w 
tych dniach przedświątecznych. Między 
tłumem gości, ze wszystkich krańców Pol­
ski przybyłych, znalazło się dużo osób, 
wybitny udział w życiu polityeznem i kul- 
tlirahiem biorących, a między niemi wice­
premier Bartel, minister Zaleski, poseł 
Knoll, poseł turecki, Kornel Makuszyński,

Dziecko karmione gwoździami.
MACOCHA — ZWIERZĘ.

W powiecie Częstochowskim, we wsi 
Dzięcioły mieszkał zamożny gospodarz, 
Walenty Czekański, który owdowiawszy 
przed dwoma laty, po upływie roku oże­
nił się ponownie. Pierwsza jego żona u- 
marla w chwili przyjścia na świat córecz­
ki. Druga, która miała w myśl intencyj 
Czekańskiego, grać wobec dziecka

rolę czułej opiekunki,
stałą się dla niego okrutną macochą, uoie 
leśnienięm pełnej grozy bajecznej postaci.

Od paerwszego wejrzenia nowa towarzy 
szika Czekańskiego

znienawidziła dziecię
Macocha nie mogła bowiem pogodzić 

się z faktem, że w przyszłości część zaso­
bnego gospodarstwa przypad-nie dziecku.

W głowie jej niebawem wylągł się ohy­
dny plan

zamordowania dziewczynki,
Zamiar ten postanowiła wykonać w po­
tworny sposób tak, aby zachować pozory, 
że dziewczynka umarła śmiercią natural­
ną. Terroryzując .dziecko, zmuszała je do 

połykania gwoździ

„Giń od choroby .która mnie żre!“
STRASZNA BRON CHOREGO W ARESZCIE.

Na funkojonarjuszów policji w ką^dej 
chwili czyhają niebezpieczeństwa, nie zaw­
sze ujawniane w kronikach i raportach.

Przymusowe
tykanie sae ze zwyrodnieniem

Zakopane, w styczniu 1927.

I Włodzimierz Perzyiiski, Skoczylas itd.
Ruch w kawiarniach i restauracjach pa­

nował olbrzymi, a pozatem bawiono się w 
pensjonatach, z których otwarty w tym 
roku „Bristol" cieszy się najwiekszem po­
wodzeniem. Tegoroczny Sylwester należał 
do najlepszych w ostatniem pięcioleciu. 
Zabawy przeciągnęły się nietylko do bia­
łego rana, ale nawet daleko poza godzinę 

, szarego świtu, i
' Od 1 stycznia odbywa się w Zakopanem 

tydzień „Bratniej Pomocy". Urządzono go 
w 25-tą rocznicę powstania w Zakopanem 
domu zdrowia bratniaków. W dniach 3-go 
i 4-go odbył się uroczysty zjazd bratnia- 
ków, zakończony wspaniałym rautem w 
salach Sanatorjum Czerwonego Krzyża.

W środę 5-go odbyło się poświęcenie 
nowej miejskiej elektrowni, która otwarta ; 
w październiku z. r. rozproszyła wreszcie i 
mroki egipskie zakopiańskich wieczorów ! 
i nocy. Poświęcona elektrownia będzie | 
trwałym pomnikiem wysiłków i dobrych « 
chęci, rozwiązanej w listopadzie rady gmin j 
nej i jej przewodniczącego posła Medarda j 
Kozłowskiego.

j Znakomite warunki śnieżne i hiemal 
I stała słoneczna pogoda, sprzyjają znakomi 

cie na ożywienie ruchu sportowego. Wszy­
stkie okoliczne wzgórki czernią się od tłu­
mu narciarzy i saneczkarzy. Czarnym wę­
żem sań znaczą się również szlaki, wiodą­
ce do Kuźnic, Jaszczurówki, Kościeliskiej. 
Nad Zakopanem rozbrzmiewa przestwór 

| turlikaniem dzwonków, gwarem i śmie- 
■ chem tysiącznej, rozbawionej i cieszącej 
i się słońcem i pogodą rzeszy gości. W dn.

26 grudnia i 2 stycznia odbyły się pierw- 
j sze próby %ił narciarskich. Obie próby uda­

ły się znakomicie i pozwalają przypusz­
czać, że przy konkursach miedzynarodo- 

i wych, które czekają naszych narciarzy, 
! Polacy zajmą jedno zpierwszych miejsc i 

że do sukcesów naszych Orlińskich, Tocz­
ków, Królikiewiczów — przybędą nowe 
sukcesy: Krzeptowskich. Sieczków, Cu­
krów. Nadzieję na to dają nam ostatnie 
wyniki skoków, w których Andrzej Krzep- 

i towski z łatwością i bez błędów osiągnął
35- m., a Sieczka i Cukier, wprawdzie z u- 
padftiem, 50 metrów

Karol Kwaśniewski.

stalowych, które szewcy używają do przy 
bijania obcasów. Torturowane w ten spo­
sób dziecię zaczęło pluć krwią, blednąc, 
nie mówiło jednak nic ojcu, przerażone 
groźbami macochy.

Czekański, przestraszony dziwnemi o- 
bjawami tajemniczej choroby, wezwał le­
karza. Niebawem dziecko zabrano do szpi 
tala, gdzie poddano je prześwietleniu. Fo 
tografja roentgeniczna, ku zdziwieniu lęka 
rza wykazała, że w żołądku dziecka znaj­
duje się I

18 gwoździ stalowych 
długości półtora ctm. W związku z tem 
niezwykłem odkryciem, sprawę oddano w 
ręce policji.

Energicznie poprowadzone śledztwo zde ’ 
maskowało niebawem sprawczynię' zbro­
dniczych praktyk. Okrutną macochę na­
tychmiast aresztowano.

Podczas badania przyznała sic do wszy­
stkiego, przyczem wyjaśniło się, żo 

chciala pozbyć się pasierbicy, 
aby odziedziczyć w całości majątek męża. 
Zezwierzęconą kobietę osadzono w wiezie 
niu.

ludzkiem, grozi nietylko śmiercią od zdra­
dliwej kuli lub ciosu nożem rzezimieszka.

Jaskrawym tego przykładem była ostat­
nia sprawa sądowa Wacława Maczarka w 
Warszawie.

Osobnik ten
obciążony ciężką, zaniedbaną chorobą 

weneryczną upił się i wszczął awanturę 
na ulicy.

Posterunkowy Bolesław Sikora sprowa­
dził go do 1-go komisarjatu, gdzie Macza- 
sek zaczął rzucać się na policjanta i grozić 
zdemolowaniem urzędu.

Po dłuższej szarpaninie obezwładniono 
go i osadzono w areszcie.

Po pewnym czasie do aresztu wszedł 
przodownik, Jan Mlek, aby stwierdzić stan 
aresztowanego.

Maezarek zerwał się wówczas z pryczy, 
zgarnął płynącą mu

z owrzodziałej twarzy krew, 
zmieszał ze śliną i doskoczywszy do przo­
downika rozmazał mu krew i ślinę na twa­
rzy z okrzykiem:

— Giń od choroby, która mnie żre!
Maczarka stawiono przed sąd, na któ­

rym rzeczoznawca lekarz stwierdził, jż o- 
skariony znajduje się

w najniebezpieczniejszem stadjum 
okropnej choroby i że przedownik Mlek u- 
niknąl zakażenia tylko dzięki natvchmia- 
stowej dezynfekcji twarzy. ’

Jako okoliczność łagodząca ekspert u 
etalił, iż

luetycy pod wpływem alkoholu 
wpadają łatwo w stan ograniczonej poczy- 
talnośei i że w takim właśnie stanie Ma- 
czarek mógł dopuścić się

swego ohydnego czynu.
Sędzia, rozpatrujący sprawę w postępo­

waniu liproszczonem. skazał błagająeegc 
ze łzami

o łagodny wyrok 
oskarżonego na dwa miesiące więzienia.

Wieści z Rosji.
PÓŁ ROSJI BĘDZIE SOBIE MUSIAŁO 

PRZEPŁUKAĆ ŻOŁĄDKI.
Rada komisarzy ludowych otrzymała >. 

komisarjatu ludowego sprawiedliwości pro 
jekt dekretu o przyrnusowem leczeniu al­
koholizmu. Projekt przewiduje, że osoby, 
które ukazywać się będą w stanie nietrze­
źwym na ulicach miast rosyjskich, ulegać 
będą przymusowemu przepłukiwaniu żo­
łądka wytrzeźwienia, alkoholicy zaś nało 
gowi zamykani będą w specjalnych zakła 
dach leczniczych.

ZJAZD ŻYDOWSKI W MOSKWIE.
Pod przewodnictwem- komunisty Cze- 

meryńskiego odbył się w Moskwie zjazd 
sekcji żydotrukieh sowieckich organizacyj 
komunistycznych. W konferencji wzięli 
udział delegaci tych scikcyj w liczbie 100 
osób oraz reprezentanci komunistów ży­
dowskich w Polsce i Palestynie. Konferen­
cja rozpatrzyła szereg kwestyj organiza­
cyjnych oraz powzięła uchwałę protestu 
przeciwko „białemu terorowi" w Rumunji:

W WIĘZIENIU SOWIECKIEM.
W sądzie gubernjalnym w Piotrogrodzie 

rozpoczął się proces byłego naczelnika ID 
więzienia sowieckiego Czemiakowa. Akt 
oskarżenia w tej sprawie opisuje niezwy­
kłe porządki, które panowały w owem 
więzieniu, przeznaczonem dla przostępców- 
kryuninalnych. Naczelnik więzienia Czer­
niaków robił majątek, biorąc łapówki od 
więźniów i ich krewnych. Za łapówkę mo­
żna było otrzymać w tym więzieniu wszy­
stko, poczynając od wódki i kończąc na 
długoterminowym „urlopie", z prawem za 
mieszkiwania poza obrębem więzienia. Wi­
dzenie się z krewnymi dozwalane było 
przez Czerniakowa tylko po opłaceniu 10 
rubli. Lecz na tem wykroczenia Gzernia- 
kowa nie ograniczały się. Niejednokrotnie 
wypuszczał on z więzienia skazanych prze 
przez sąd sowiecki niebezpiecznych ban­
dytów, zaopatrując ich nawet w broń i 
dzieląc się z nimi zagrabionem mieniem 
obywateli sowieckich.

ODPOWIEDNIA NAZWA ULICY.
W związku z wielkim procesem sądo­

wym o zgwałcenie pewnej studentki przez 
23 członków’ związku młodzieży komuni­
stycznej -w Piotrogrodzie, mieszkańcy za­
ułka Czubarowego, gdzie ta pot-worna 
zbrodnia miała miejsce, zwróciła się do 
władz sowieckich z prośbą o przemiano­
wanie zaułka na „ulicę Lunaczcrskiego". 
Władze sowieckie upatrzyły jednak w tej 
prośbie złośliwość względem komisarzy lu 
dowego oświaty i nawet rządu sowieckie­
go, odmówiły spełnienia życzenia miesz­
kańców zaułka i aresztowały toictatorót 
tej prośby,
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KINO-TEATR
„UDZIAŁOWY"

Od wtorku 11 do niedzieli w. a
16 stycznia stycznia 1927 roku. pA
Najkrwawszy tyran świata i je- jl
po rządy bestjalskie. ; : : : y yA ’[E

12 aktów krwawego okresu
V $ panowania matkobójcy i naj-

słj $3 3 Z r straszliwszego prześladowcy
’ chrześcjan. — Niebywyła 

S Jy wystawa! — Wyścigi kwa-
w dryg. — Krwawa uczta lwów i

tygrysów na arenie cyraowej.

Wkrótce!!!

„Car Mikołaj 11 
i oiclec Ha pon“

Kino
Sfinks

Od czwartku 6-go do 16-go stycznia włącznie

„TRĘDOWATA” uBl.
«Aówej JADWIGA SMOSARSKA. 

W ro<.cl-(^r^eh ■^wybi.niej.i j

UWAGA: Obraz będzie demonstrowany tylko na seanse, 
basa będzie otwarta godz. przed rozpoczęć em.

W dni powszednie I-szy seans 5.30, il-gi 7.45 lll-ci 9,45
W święta i niedziele ł-szy o i-ej, il-gi 515, ifl-ci 730 

i iV-ty 9.45.
Ulgowe bilety nie ważne. Passe—Partout i dla młodz:e- 

zy są ważne tylko na I-szy seans,
Wzamian za 2 ulgowe bilety otrzyma się przy kasie 

pierwsze miejsce.

Anons!, Anons!
Od poniedziałku 17 stycznia 

„Czarny Orzeł" 
potężny dramat w 12 aktach. 

W roli głównej 

Rudolf Yalentino.

TEATR ART. LIT.

„PAWIE OKO"
SOSNOWIEC 

ulica Kościelna nr 5.

Środa 12 stycznia, czwartek 13 stycznia. O 7 15 i 915 wieczorem
IB • 1 1 • | Bi

HiWielka karnawałowa rewja
w 2 aktach i 16 obr

„■
Udział całego zespołu. Ceny miejsc od 50 gr. do 4 zł. Bilety w cukierni „Bagatela"

Wtorek II stycznia o 8.15 wieczo­
rem w DĄBROWIE w „Komecie". 
„Każily sonie — rzeukę sRro&ie" 

W niedzielę w Sosnowcu od 2—6 
BAL DZIECI.

Szkoła kierowców Sią- A ITTO“ 
skiego Klubu Automob. „ R U 1 U

Katowice, Konopnickiej 5. Tel. 24-30.

3-mies. kurs dla kierowców zawodowych
zaczyna się dnia 15 stycznia.

Kursy dla amatorów oraz kursy dla kandydatów, posiadających już 
częściowe wyszkolenie.

Zapisy przyjmuje kancelarja Szkoły. 181
Warsztaty. — Garaże. — Stacja benzynowa. — Przybory,

Poważne przedsiębiorstwo naftowe
poszukuje na stanowisko zarządzającego składem i rejonem 
Górnego Śląska RUTYNOWANEGO FACHOWCA, znającego 
gruntownie branżę i tamtejszą klijentelę. Szczegółowe oter- 
ly nadsyłać pąd „S. P. 545“ do Biura Ogłoszeń 1 eofil Pietra- 

43 szek, Warszawa Marszałkowska 115.

NOWO OTWORZONY!
Magazyn Fahryązny Wyrobów Srebrnych. Alpak. i Platerowanych

WłaŚC. A. KOBYLIŃSKI, J. KOBYLIŃSKI 1 K. JARRA. Sił. z ojr. odp.
(wprost poczty, tel. 24-97) KATOWICE, Pocztowa 12-14 (wprost poczty, tel. 24-97) 
poltca po cenach fabrycznych: Przedmioty użytku domowego ze srebra i me­
tali, zastawy stołowe, noże, wićelce, łyżki, etażery, żardiniery, tace, cukiernice, 
serwisy do kawy, herbaty i likieru papierośnice, kompletne urządzenia restau­
racyjne, bufetowe etc, wszelkie artykuły kościelne z bronzu, srebra i metalu, 

podarunki gwiazdkowe, ślubne i okolicznościowe.
Przyjmujemy zamówienia na wszelkie artykuły srebrne, platerowane, .alpakowe i z bronzu we- 
dług własnych lub dostarczonych wzorów. — Odnawianie, reparacje, srebrzenie i złocenie przed- 

163 miotów uskutecznia się we własnej fabryce po cenach najniższych.

Ogłoszenie o licytacji.
Na zasadzie art. 52 i 53 Ustawy z dnia 19 maja 1920 r. 

o przymusowem ubezpieczeniu na wypadek choroby Dz. Ust. 
Nr. 44. pcdaje się do publicznej wiadomości, Ze dnia 19 
stycznia 1927 r. o godz. 10 w Żarkach odbędzie się 
licytacja w 1 terminie ruchomości składających się ze zboza, 
słomy, siana i krów oszacowanych na zł. 2,910, należących 
do majątku ,Żarki" hr. Raczyńskiego na pokrycie należności 
Powiatowej Kasie Chorych w Sosnowcu.

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godziny 
10 rano, spis zaś takowych codziennie od 8 do 10 u Okrę­
gowego Egzekutora przy Powiatowe| Kasie Chorych w Za­
wierciu.

Okręgowy Egzekutor przy powiatowej Kasie 
Chorych w Sosnowcu Okręgu Zawierckiego.

169 (-) St. Wilk.

$ 5ŁYBY. LUSTRA 
fJ i WSZELKIE METALE MIII 
L HIE RYSUJĄC ICrt

| Drobne ogłoszenia. |

Kupno i sprzedaż.

pokój i kuchnia z umeblowaniem
* lub bez do wynajęcia Wiadomość 
Kurier Z-= dudni Dąbrową. 152

| Nauka i wychowanie. |

Ctenografji wyucza darmo, listownie 
° Redakcja Stenografa Polskiego, 
Warszawa. Szczygla 12. 105
Duchaltęrji nauczam przez miesiąc, 
^nai nowszą metodą. Zelikman, Tar­
gowa 3, Sosnowiec. 42

Ogłoszenie o licytacji.
Na zasadzie art. 52 i 53 Ustawy z dńia 19 maja 1920 r. 

o przymusowem ubezpieczeniu na wypadek choroby Dz. Ust. 
Nr. 44, podaje się do publcznej wiadomości, że dnia 19 stycz­
nia 1927 r. o godz. 11 ej w Sosnowcu przy tri. Piłsudskiego 
Nr. 25 odbędzie się licytacja w i terminie samochodu cięża­
rowego oszacowauego na zł. 2000, należącego do p. Nordma- 
na Gustawa na pokrycie należności Powiatowej Kasie cho­
rych w Sosnowcu od Państwowego majątku Sulików, będące­
go w dzierżawie p. Nordmana Gustawa.

Samochód obejrzeć można w dniu licytacji od godz. 11 
rano opis zaś takowego codziennie od 8 do 10 u Okręgowego 
Egzekutora przy Powiatowej Kasie Chorych w Sosnowcu ul. 
Sadowa 6.

Sosnowiec, dnia 8 stycznia 1927 r.
Okręgowy Egzekutor przy Powiatowej Kas e 

Chorych w Sosnowcu.
170 \—) St Juda.

KSIĄŻKI naukowe i beletrystycz­
ne okazyjnie do sprzedania 

Wiadomość: Piłsudskiego 31, m. 5 
Piekarnią z calem urządzeniem do­

brze prosperująca z wolnem mie­
szkaniem zaraz do sptzedania So­
sin wlec. Miła 5, Kiepura Franciszek. 
________________________ 121-6 
Jct-t uu .'p.zcućtnid uauua -ydef |b«a 

reny (wierzch), Grodziec, apteka. 
13.4

iz upię i plącę dobrze za wszelkiego 
rodzaju lepszej roboty używane 

meble. B Błotniewski, sosnowiec. 
3-go _Maja 7. IfeO
Tanio sprzedam maszynę gabinetową 

bębenkową do szycia i hzftu i 
nożną „Smgera" z okrągłym czółen­
kiem za )7j zł Sosnowiec, Sń lecka 
nr. 27-5. 179

Do sprzedania skieo spożywczy 7 
towarem i urządzeniem, cena przy­

stęp n ■■ Sosnowiec, Bracna 2, 172

Potrzeba dwuch czeladników fry- 
zjersk-ch. Sosnowiec, Aleja 3, 

Kopik. _ i37
panienka z inteligentnej rodziny po- 
* szukuje posady do pomocy pani 
domu, albo do zaopiekowania się 
starszą osoba, na wyjazd. Wiadomość 
i zgłoszenia pod „Praca*  do Kurjera 
Zachodniego Dąbrowa 156
Inkasentów poszukuje Biuro Wierzy' 
* cieli Sosnowiec, Modrzejowska 1 19 
II piętro, 182
Óokoiowa zręczna potrzebna. Zgła- 
1 szać się między 3 a 6 po południu 
łnżyn er Bauerertz, Sosnowiec 3-go 
Maja 7, 1 p. 161

Ostrzegam przed nabyciem weksli 
lub rachunków wystawionych przeż 

mojego syna Józefa Krawczyka. To­
masz Krawczyk. 17l

Dla wygody Sz. Klienteli, otworzy­
łem przy znanym składzie mebli, 

warsztat reparacyjnu-stolarsici a ma­
jąc prawdziwie zdolnego i wypróbo­
wanego fachowca sądzę, że wszelkie 
naorawy reparacje i odnawianie mebli 
znajdą uznanie, ęentralny skład meoii 
nowych i używanych B. Błotniewski 
3-go Maja 7. ____ ________174

| Zgubione dokumenty. |

OTUdyslaw Fabjańczyk zgubił do- 
wód osobisty, książkę wojsko­

wą, wydaną przez PKU. Miechów 
138-3

CLwist Stanisław zgubił dowód o- 
bisty w październiku 1924 roku 

między Koziegiowami a Ligotą wy­
dany «przez starostwo w Będzinie.

_______________________ 141)
{"Jąbczyński Franciszek zgubił dowód 

kolelejowy nr. 94/120, wydany 
■ rzez dyr. kol. Warsz.-Wied 141
7fiubioną przez szofera kartę rej. 

autobusu KL 2347 wydaną przez 
województwo Kieleckie łaskawy zna­
lazca zechce zwrócić do Kurjera Za­
chodniego, Dąbrowa. 154
piotr Sprycha zgubił książkę woj- 
1 sitową wydaną przez PKU Sos- 
wiec. 178
IZonstanty Jakóbuwski zgubił legity- 
** macie f mduszu bezrobocia. Ta­
kowa unieważnia ■ 7ó
Wtetan .»Kuypiel zguoii uuwoa osu- 

bisty, legitymacje funduszu bezro­
bocia i książkę Kasy chorych.__ 173
Stanisław Buła zgubił portfel zawie­

rający różne dokumenty i ksią­
żeczkę wojskową wydaną przeż PKU 
Sosnowiec. Łaskawy znalazca zwróci 
Kurjer Zachodni, Sosnowiec.___ lu5

r
|

CENY PRENUMERATY:
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 

lub z przesyłką pocztową 

25ł. 50 gir.
Prenumerata zagraniczna miesięcznie 5 %ł. 

Cene egzemplarza 20 yrosasy.

CENY OGŁOSZEŃ:
Przed tekstem (1 strona) za wiersz mm. 1-łamowy 50 gr.
W tekście.............................. > ■ » 35,
Za tekstem............................. . > ■ 15,
Nekrologi w tekście, za wiersz mm. 1-łam. (do 50 wierszy) 15 gr-

.... . . (do80 , )25 .
. . , , . (do 100 , )30 .

. > • ■ « • (ponad 100 w.) 35,

Drobne ogłoszenia 10 groszy za wyraz. Najmniej 1 zl. 
Matrymonialne 15 gr. za wyraz.

Ogłoszenia ozdobne i tłustym drukiem podwójnie. 
Zagraniczne 100 proc, droższe.

W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc, droższe 
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń, 

administracja nie odpowiada.
Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.
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